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Uchwała V Zjazdu programem 
działania na dziś i na jutro

Zebranie organizacji partyjnej Poznań-Grunwald

Parę tysięcy członków i kandydatów PZPR oraz młodzie­
ży ZMS z poznańskiej dzielnicy Grunwald spotkało się wczo­
raj w hali nr 20 MTP z delegatami na V Zjazd partii: Syl- 
westrem Białkiem, Janem Brygierem, Marianem Jakubo­
wiczem, Jadwigą Hofman i Lesławem Tokarskim.
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H. Patoliczew 
u W. Gomułki

Zebranie zagaił sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego Ro­
muald Szpingier, po czym de­
legat na V Zjazd — [ sekre­
tarz KD Grunwald Marian Ja 
kubowicz złożył obszerną in­
formacje o nracach Zjazdu i

licznego aktu przekazania 
sztandaru na ręce I sekreta­
rza KZ przy MPK — Stanisła 
wa Stoińskiego, dokonał I se­
kretarz KD M. Jakubowicz, w 
towarzystwie zasłużonych dzia

robotniczegołączy ruchu

Na zdjęciu: fragment hali.
Fot. — H. Kamza
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Nr 279 (7705) 
Rok wyd. XXIV 

Ceno 50 gr

22 bm. I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka i 
premier Józef Cyrankiewicz* 
przyjęli przebywającego w 
Polsce ministra handlu zagra 
nicznego ZSRR Nikołaja Pa­
toliczewa.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij Ari 
stów. Rozmowa upłynęła w
serdecznej
atmosferze. (PAP)

przyjacielskiej

Centralne obchody Dnia Nauczyciela

Święto wychowawców młodego pokolenia
I Dekoracja ttimi odznaczeniami w Kelwederre

udziale w nim poznańskiej o- 
raz grunwaldzkiej delegacji.

M. Jakubowicz stwierdził m. 
in., że obrady Zjazdu toczyły 
się nie tylko w oparciu o re­
ferat Władysława Gomułki, 
ale również o wnioski, jakie
wysunięte zostały w 
narodowej dyskusji, 
mówcy powoływali 
swych wystąpieniach 
nie swoich organizacji

ogólno- 
Liczni 

się w 
na opi- 
partyj-

nych i środowisk pracy. Mie­
liśmy przez to odczucie — mó­
wił — że w obradach Zjazdu 
uczestniczy cała klasa robot­
nicza i najszersze kręgi ludzi 
pracy miast i wsi. Aż 180 
wniosków wysuniętych w dys 
kusji przedzjazdowej znalazło 
swój wyraz w uchwale V Zjaz 
du. Jest to najlepszym wyra­
zem demokracji socjalistycz­
nej. a zarazem niezwykle cen 
nym wkładem klasy robotni­
czej i całego społeczeństwa w 
kształtowanie życia społeczno- 
politycznego kraju.

Podniosłym momentem ze­
brania było wręczenie najwięk 
szej i najaktywniejszej organi 
zacji zakładowej PZPR dziel­
nicy — Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego 
sztandaru. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego, symbo-

Wiktorii Hetmańskiej i Jana 
Brygiera.

Z kolei Grażyna Olszewska 
— wiceprzewodnicząca Zarzą­
du Dzielnicowego ZMS, złoży­
ła meldunek o wykonaniu 
przez zakłady pracy oraz spo­
łeczeństwo dzielnicy Grun­
wald, zobowiązań produkcyj­
nych i czynów społecznych 
podjętych dla uczczenia V Zjaz 
du, których łączna wartość 
sięga 140 milionów zi.

Końcowym akcentem zebra­
nia było uchwalenie listu do 
Władysława Gomułki, w któ­
rym organizacja partyjna 
Grunwaldu śle przywódcy na­
szej partii serdeczne gratula­
cje, zapewniając Go, że uchwa 
lony na V Zjeździe program 
dalszego rozwoju naszej ojczy­
zny realizować będzie z peł­
nym oddaniem i poczuciem od­
powiedzialności.

Po części oficjalnej rozpo­
czął się program artystyczny 
w wykonaniu Choru Chłopię­
cego pod dyr. Jerzego Kur­
czewskiego oraz zespołu „Ce­
pelia”. (fb)

D’a dobra nabvwry

Wczoraj w godzinach popołudniowych odbyła się w Pałacu 
Kultury i Nauki centralna akademia z okazji Dnia Nauczy­
ciela. Na uroczystość przybyli powitani przez prezesa ZG 
ZNP Mariana Walczaka: członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady Państwa — Marian Spychalski, 
prezes NK ZSL — Czesław Wyccch, który jest honorowTym 
prezesem ZNP, wiceprzewodnicząca CK SD — Eugenia Kras- 
sowska, wicepremier Zenon Nowak, kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC — Andrzej Werblan, ministrowie, przed 
stawiciele instytucji naukowych, organizacji społecznych i 
młodzieżowych. Okolicznościowe przemówienie wygłosił mi­
nister oświaty i szkolnictwa wyższego — prof. dr Henryk 
Jabłoński.
105-osobowa grupa najbar­

dziej zasłużonych nauczycieli, 
działaczy oświatowych i pra­
cowników wyższych uczelni 
gościła wczoraj przed połud-

Uchwala KEHM
w sprawie bhp

22 bm. odbyło się posiedze­
nie Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów. Na posiedze­
niu tym KERM na wniosek 
CRZZ powziął uchwałę, opar­
tą na ustawie o bezpieczeń­
stwie i higienie pracy. Uchwa­
ła reguluje organizację, obo­
wiązki i uprawnienia służby 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, ustalając nową strukturę 
organizacyjną służby bhp i roz 
szerzając jej zakres działania 
zgodnie z aktualnymi wymaga 
niami technicznymi i organi­
zacyjnymi gospodarki narodo­
wej. (PAP)

niem w Belwederze. Przewod­
niczący Rady Państwa Marian 
Spychalski, dekorując pedago­
gów i wychowawców wysoki­
mi odznaczeniami państwowy 
mi, złożył im serdeczne gratu­
lacje z okazji ich święta i po­
dziękowania za trud wnoszo­
ny przez nich w wychowanie 
młodego pokolenia Polski Lu­
dowej.

25 osób otrzymało tytuł „Za 
służonego Nauczyciela PRL”, 
a wśród nich profesor Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Poz­
naniu — Stanisław Smoliński. 
Jedna osoba otrzymała Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia

ty, a także resortu Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego.

Kilkudziesięciu pedagogów 
i wychowawców, przybyłych 
z całego kraju do Warszawy 
na centralne uroczystości Dnia 
Nauczyciela wzięło udział w 
spotkaniu z kierownictwem 
ZG ZMS i Komendy OHP. 
Przewodniczący ZG ZMS An­
drzej Żabiński udekorował 46 
osób złotymi, srebrnymi i brą­
zowymi Odznaczeniami im. 
Janka Krasickiego.

W pałacyku PAN w Jabłon­
nie prezes , Akademii prof. dr 
Janusz Groszkowski i członko 
wie kierownictwa PAN podej 
mowali grupę terenowych ak­
tywistów Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego. W spotkaniu 
uczestniczył także wiceminis­
ter oświaty i szkolnictwa wyż 
szego — Roman Mistewicz

PAP

Umowa handlowa 
polsko-radziecka
O dalsze 18 proc, (do kwoty 

ponad 9 mld złotych dewizo­
wych) wzrosną w przyszłym 
roku obroty towarowe z głów­
nym partnerem polskiego han 
dlu zagranicznego — Związ­
kiem Radzieckim. Protokół pre 
cyzujący charakter i rozmiary 
tej wymiany został podpisany 
w piątek wieczorem w War­
szawie przez ministrów han­
dlu zagranicznego obu państw: 
Witolda Trąmpczyńskiego i Ni 
kołaja Patoliczewa.

Szczególny wzrost dostaw z 
ZSRR nastąpi w dziale ma­
szyn i urządzeń (szacowany 
na ok. 14 proc.). W grupie arty 
kułów rolno-spożywczych pod 
stawowe znaczenie będą miały 
dostawy 1,3 min ton radziec­
kiego zboża.

W dostawach z Polski do 
ZSRR główną pozycję stano­
wić będą wyroby gotowe (ok. 
79 proc, całości dostaw). Cho­
dzi tu o dobra inwestycyjne, a 
także przemysłowe artykuły 
powszechnego użytku. (PAP)

Polski, a 25 osób Krzyże

Serdeczna oprawa Dnia 
w Wielkopolsce

Projekt zmiany ustawy o PIH
Posiedzenie 
rządu CSRS

Rząd Czechosłowacji obra­
dując w czwartek pod prze­
wodnictwem O. Czernika omó 
wił stojące przed nim zada­
nia wynikłe z decyzji podję­
tych przez listopadowe Ple­
num KC KPCz i zatwierdził 
program ich opracowania i 
Wprowadzenia w życie.

Następnie omówiono donie­
sienie o przygotowaniach do 
37 posiedzenia Komitetu Wy­
konawczego RWPG, które roz 
pocznie się 25 listopada w 
Moskwie, przywiązując szcze­
gólną wagę zwłaszcza do trzech 
Punktów porządku obrad, któ- 

dotyczą oceny działalności 
RWPG, kierunków rozwoju i 
głównych zadań na najbliż­
szy okres.

W dniach 21 i 22 bm. praca 
w szkołach średnich i na wyż­
szych uczelniach CSRS wróci 
a do normy. Rano rozpoczęły 

s'ę lekcje w klasach liceal- 
nych, a w południe studenci 
Wyższych uczelni w Pradze za 

onczyij strajk. Sytuacja w 
szkołach, na wyższych uczel­
niach, w zakładach pracy i w 
całym mieście wróciła do nor

(PAP)

W programie prac Sejmu — podczas obecnej, jesiennej 
sesji — znajdzie się m. in. projekt zmiany uchwały o 
Państwowej Inspekcji Handlowej. Zawiera on propozycje 
dotyczące objęcia kontrolą PIH najbardziej masowych ro­
dzajów usług (pralnictwo, fryzjerstwo, usługi motoryzacyj­
ne, remontowe itp.) świadczonych przez zakłady uspołecz-
nione i prywatne. Dotychczas bowiem poza handlem
i gastronomią — inspektoratom PIH podlegały tylko 
przedsiębiorstwa usługowe nadzorowane przez Ministerstwo

Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski. Udekorowani zo­
stali poznańscy pedagodzy: 
Edward Augustyn — kierow­
nik Szkoły Podstawowej w 
Podstulicach pow,x Września, 
Józef Koroukowskj — nauczy 
ciel Szkoły Podstawowej w Za 
górowie pow. Słupca, Stani­
sław Nowinowski — st. wizy­
tator d/s gosp. szkolnych w od 
dziale oświaty rolniczej Wy­
działu Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium WRN. Jakub Pod- 
czaski — zastępca inspektora 
szkolnego w Kaliszu.

W uroczystości uczestniczyli 
m. in.: zastępcy przewodniczą­
cego Rady Państwa — Ignacy 
Loga-Sowiński i Bolesław Po- 
dedworny, wicipremier Piotr 
Jaroszewicz, kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR Andrzej Werblan, mi­
nister oświaty i szkolnictwa 
wyższego Henryk Jabłoński,

W tegoroczne uroczyste obchody Dnia Nauczyciela z peł­
nym uznaniem i serdecznością włączyli się przedstawiciele 
różnych grup społecznych. Liczne imprezy, uroczyste akade­
mie, towarzyskie spotkania organizowane są przez organiza­
cje społeczne i polityczne, zagłady pracy, rady narodowe, a 
także młodzież szkolną i akademicką.

Dziś w godzinach przedpolu 
dniowych okolicznościowe spo 
tkanie nauczycieli, reprezentu 
jących kadrę działaczy oświa­
ty dla dorosłych, zorganizowa 
no w siedzibie Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych. Licznie przybyłych go­
ści — przedstawicieli władz
partyjnych i 
przedstawicieli 
Towarzystwa

oświatowych, 
ZO ZNP, ZO 

Szkoły Swiec-

Handlu Wewnętrznego.
Rządowy projekt ustawy o 

PIH przewiduje ponadto roz­
szerzenie jej uprawnień kon­
trolnych w zakładach produ­
kujących towary rynkowe. 
Obecnie inspektorzy PIH mo 
gą ingerować w przemyśle 
tylko w związku z konkretny 
mi nadużyciami, stwierdzony 
mi uprzednio w obrocie towa 
rowym (np. w przypadkach 
stosowania surowców gor­
szych niż przewidziano w u- 
mowach).

Zgodnie z nowym projek­
tem byliby oni upoważnieni 
do sprawdzania czy produk­
cja -wyrobów jest zgodna z in 
strukcjami technologicznymi 
jeśli handel ma co do tego 
obiekcje, oraz do ustalania z 
czyjej winy — hurtu czy je­
go dostawców — powstają e- 
wentualne luki w zaopatrze­
niu.

Ważne dla poprawy jakości 
artykułów rynkowych są tak­
że propozycje mówiące opra­
wie PIH do zabezpieczania wy 
robów kwestiowanych pod 
względem jakości. Wyklucza-

łoby to przypadki sprzedawa­
nia innym odbiorcom towa­
rów odrzuconych przez han­
del państwowy. Takie artyku 
ły mogłyby się znaleźć w 
sklepach jedynie po dokona­
niu odpowiedniej przeceny, za 
kwalifikowaniu do niższej gru 
py gatunkowej itp. (PAP)

„Wampir** 
stanie przed sądem

Na konferencji prasowej w Ko­
mendzie Wojewódzkiej MO w Ło­
dzi poinformowano o zakończeniu
śledztwa przeciwko 
Modzelewskiemu

Stanisławowi
(ur.

ostatnio zamieszkałemu 
szawie, podejrzanemu o 
nie 7 zabójstw kobiet
seksualnym, 6 usiłowań

1929 r.)
w War- 
dokona- 
na tle 

zabójstw

Dzisiaj na stronie 3 zaczynamy druk II tomu powieści

kobiet, dokonanie 2 rozbojów z 
kradzieżami i nielegalne posiada­
nie broni palnej. O ujęciu St. 
Modzelewskiego donosiliśmy przed 
kilkunastu tygodniami.

W toku dochodzenia S. Modze­
lewski oświadczył pierwotnie że 
miał pewne zajście ze starszą ko­
bietą którą pobił w lesie pod' Gał­
kówkiem, oraz żfe i w tym rejonie 
zaczepiał nieznane kobiety. Ze­
znania jego skojarzono z zabój­
stwami jakie miały miejsce pod
Galkówkiem w' latach 1952—1956.

prezes ZG ZNP 
Walczak.

Marian

W Ministerstwie Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego odbyła 
sie uroczysta dekoracja meda­
lem „Komisji Edukacji Naro­
dowej” — 58 osób szczególnie 
zasłużonych dla rozwoju oświa 
ty i szkolnictwa. Aktu deko­
racji dokonał min. Henryk 
Jabłoński.

W siedzibie ZG Towarzys­
twa Szkoły Świeckiej odbyło 
się spotkanie z działaczami 
tej organizacji z całego kra­
ju — nauczycielami, inspekto­
rami i kuratorami terenowy­
mi, kierowniczkami przedszko 
li. Na spotkaniu byli również 
obecni przedstawiciele wydzia 
łów KC PZPR — Propagandy 
i Agitacji oraz Nauki i Oświa-

kiej i najbardziej zasłużonych 
pedagogów całej Wielkopolski 
powitał sekretarz WKZZ — J. 
Męczyński. Na uroczystości tej 
wręczono Złotą Odznakę ZNP 
dyrektorowi Ośrodka Usług 
Pedagogicznych A. Jackow­
skiemu. Medal pamiątkowy z 
okazji 25-lecia WP otrzymał 
dyrektor • Technikum Ekonomi 
czno-Handlowego E. Eisbren- 
ner. Złote Odznaki Towarzy­
stwa Szkoły Świeckiej wręczo 
no sekretarzowi WKZZ — J. 
Męczyńskiemu i zastępcy ZO 
TSŚ A. Ciechelskiemu.

O godz. 13-tej aktyw nauczy 
cielski Poznania i wojewódz­
twa podejmowany był przez 
wojewódzkie władze TPPR w 
klubie przy ul. Ratajczaka. 
Wielu działaczom oświatowym 
wręczono tu honorowe Złote 
Odznaki TPPR.

Na spotkaniu w siedzibie WKZZ 
Zlotq Odznakę ZNP otrzymał z 
rąk sekretarza ZO ZNP I, Łykow- 
skiej dyrektor Ośrodka Usług Pe­

dagogicznych A. Jackowski.
Fot. — H. Kamza

„Czterej pancerni i pies
który opisuje

nowe przygody popularnych bohaterów

W toku dalszego dochodzenia- za­
trzymany przyznał się do- doko­
nania przestępstw.

Wkrótce do Sądu Wojewódzkie­
go w Łodzi wpłynie akt oskarże­
nia. Przeprowadzone przez wybit­
nych specjalistów badania lekar­
skie i kilkumiesięczne obserwa­
cje . Stanisława Modzelewskiego 
orzez psychiatrów' ustaliły, £e jest 
on zdrowy psychicznie. (PAP)

Po raz pierwszy w tym roku 
■wspólną uroczystość okoliczno 
ściową zorganizowały dla wy­
bitnych działaczy oświato­
wych — członków organizacji 
młodzieżowych — ZMS i ZHP. 
Gospodarzami imprezy byli ko 
mendant Chorągwi Wielkopol 
skiej ZHP W- Bogusławski i 
wiceprzewodniczący ZW ZMS 
Sz. Soboń. Oprócz przedstawi­
cieli władz partyjnych, kura­
torium, ZNP — wzięli również 
udział w tej imprezie goście z 
Cottbus — grupa zaprzyjaźni© 
nej z harcerzami młodzieży or 
ganizacji pionierskiej NRD. W 
imieniu ZG ZMS wręczono tu 
4 Srebrne i 2 Brązowe Odzna­
czenia J. Krasickiego, zaś w i- 
mieniu-GK ZHP 3 Honorowe 
Odznaki za Zasługi dla ZHP. 
Srebrne Odznaczenia J. Krasi 
ckiego otrzymali: J. Nowak, 
M. Podgórski, A. Wójcik, i W. 
Chojnacki, brązowe zaś W. Wen 
ckowski i J. Tyczyński. Hono-' 
rowe Odznaki ZHP otrzymali: 
J. Woźny, M. Dzięcioł i M. Li­
siecka.

Wczoraj odbyły sie również dwie 
dzielnicowe akademie okoliczno­
ściowe: na Wildzie i Jeżycach o- 
raz akademia powiatu poznańskie 
go.

Uroczystość jeżycka odbyła się 
w Klubie Oficerskim Szkoły 
Wojsk Pancernych. Oprócz odzna­
czeń państwowych. Honorowych 
Odznak m. Poznania wręczono tu 
15 nagród Rady Postępu Pedago­
gicznego. Otrzymała ją m. in. kie­
rowniczka przodującej na polu wy 
chowawczym Szkoły Podstawowej 
nr 89 w Poznaniu I. Pacholczyk 
oraz kierownicy tzw. szkół — sa­
telitów z Gostynia, Leszna i Skal 
mierzyć.

Nauczyciele powiatu poznańskie 
go podejmowani byli przez władze 
Prezydium PRN w gmachu _ Tea­
tru Polskiego. Po części oficjal­
nej, w której uczestniczyli m. in. I 
sekretarz KP PZPR — M. Długi, 
przedstawiciele ZSL i SD a także 
przewodniczący Prezydium PRN 
J. Pawlicki, artyści teatru wystą­
pi’! wobec zgromadzonych ze spe­
cjalnym spektaklem sztuki G. B. 
Shawa — „Nigdy nic nie wiado­
mo”. (wch)

Samolot USA 
strącony nad DRW

Artyleria przeciwlotnicza 
DRW zestrzeliła w piątek nad 
prowincją Ha Tei amerykań­
ski samolot bez pilota. Jak po 
daje agencja VNA, w dniu 22 
listopada br. liczba samolotów 
amerykańskich strąconych 
nad DRW wzrosła do 3 246.

PAP



Broń chemiczna i bakteriologiczna 
nie mniej groźna od bomb jądrowych

Wystąpienie delegata Polski w O HZ

Jak już informowaliśmy Polska występuje na obecnej se- 
t sji ONZ z nową inicjatywą w sprawach rozbrojeniowych, z 

projektem rezolucji zlecającej Sekretariatowi Generalnemu 
ONZ opracowanie raportu w sprawie skutków ewentualne­
go użycia broni chemicznej i bakteriologicznej. Przedkłada­
jąc projekt tego dokumentu Komitetowi Politycznemu 23 
Sesji członek delegacji polskiej, dyr. dep. w MSZ E. Kulaga 
wygłosił w dniu 22 bm. przemówienie, w którym stwierdził 
m. in.:
„Nie ulega wątpliwości, że 

broń chemiczna i bakteriolo­
giczna należy do arsenału bro­
ni masowej zagłady. Pogląd 
ten znalazł dobitny wyraz w 
rocznym raporcie Sekretarza 
GeneFhlnego przedłożonym o- 
becnej sesji, gdzie stwierdzo­
no, że „pod niektórymi wzglę­
dami broń ta jest niebezpiecz­
niejsza od broni jądrowej”.

Do tej pory, i słusznie, sesja 
nasza skoncentrowała swoją 
uwagę na problemach rozbro­
jenia nuklearnego, jako na naj 
ważniejszym z zagadnień z pa 
kietu problemów rozbrojenio­
wych. Uważamy jednak, że nie 
tracąc z oczu tego najważniej­
szego z problemów rozbroje­
nia, nie wolno nam pomijać 
również i innych spraw kry- 
jących w sobie potencjalne 
niebezpieczeństwo dla świata.

Rozwój i produkcja broni 
tego typu nie wymaga tak 
wielkich sum i nakładów jak 
produkcja broni atomowej. 
Produkcja ta nie wymaga 
ani skomplikowanych proce­
sów technologicznych, ani licz 
nej kadry specjalistów nau­
kowców czy techników. W re­
zultacie broń ta jest stosun­
kowo łatwa do wyprodukowa 
nia a produkcja taka niezmier 
nie trudna do wykrycia. W 
praktyce niemal każde pań­
stwo na święcie może produk­
cję te uruchomić, z tego punk 
tu widzenia niebezpieczeństwo 
jest więc większe niż w odnie­
sieniu do broni jądrowej.

Zwarł W. Stoma
Odszedł od nas Władysław Sto­

ma, znakomity artysta scen pol­
skich, b. dyrektor teatrów w Po­
znaniu i Bydgoszczy, wychowawca 
kilku pokoleń polskich aktorów.

Urodził się 27 czerwca 1888 r. w 
Środzie Włkp. W latach międzywo 
jćnnych występował na scenie Te 
atru Narodowego oraz Teatru Pol 
skiego prowadzonego przez Arnol 
da Szyfmana. Pod koniec lat dwu 
dziestych obejmuje dyrekcję tea­
tru w Bydgoszczy i prowadzi ten 
teatr 11 lat. W 1938 zostaje dyrek­
torem Teatru Polskiego w Pozna­
niu. Okres okupacyjny spędza w 
Krakowie, ale po wyzwoleniu wra 
ca do 'Poznania, gdzie obejmuje 
ponownie kierownictwo Teatru 
Polskiego. Pierwszy powojenny se 
zon rozpoczyna sztuką Żeromskie­
go „Uciekła mi przepióreczka”. 
Jest dyrektorem do 1948 r., po 
czym pracuje nadal jako aktor. 
W 1961 odchodzi na emeryturę, 
ale kontaktu z teatrem nie traci.

Do jego najlepszych ról należały 
m. in.: rola dyrektora — w 
„Dwóch teatrach” Szaniawskiego, 
Szambelana — w „Panu Jowial- 
skim”, Majora — w „Damach i 
Huzarach”. Wistowskiego — w 
„Grubych rybach” Bałuckiego i 
Profesora Sonnenbrucha — w 
„Niemcach” Kruczkowskiego.

Pod jego kierownictwem debiuto­
wało wielu znanych dziś aktorów 
i reżyserów jak: Hanuszkiewicz, 
Holoubek, Brusikiewicz.

Zmarły odznaczony był Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

W. Stoma przysłużył się polskiej 
kulturze teatralnej, (ms)

Faszyzm pod Akropolem
Nadchodzące wciąż z Aten 

informacje o nowych przestę­
pstwach faszystowskiej hunty 
„czarnych pułkowników” wy 
wołują zrozumiałe oburzenie i 
potępienie opinii społecznej. 
Wyrok śmierci, wydany na Pa 
nagulisa, oskarżonego o doko­
nanie zamachu na premiera 
Papadopulosa wstrząsnął su­
mienia milionów ludzi. To sa 
mo oskarżenie wysunięto prze 
ciwko jeszcze 10 innym lu­
dziom, pragnącym wolności i 
szczęścia dla swego narodu- 
Odrzucając wnioski o rewizję 
procesu, odrzucono w Atenach 
napływające ze wszystkich 
krańców świata prośby o uła­
skawienie Panagulisa. Urąga­
jąc sprawiedliwości, naigrawa 
jąc się ze światowej opinii, a- 
teńska hunta rozpoczęła kolej 
ną farsę sądową — rozpoczął
iiHiiiimiimiimiiiiinBi

Dzisiejszy serwl* Informacyjny 
Zbflat Sek.

Delegat Polski nakreślił na­
stępnie cele, dla osiągnięcia 
których delegacja polska wy­
stępuje z projektem powoła­
nia komisji do opracowania ra 
portu i cele, jakie osiągnąć 
powinien opracowany przez 
nią raport:
• „Pierwsze: raport winien szero­
ko i autorytatywnie poinformo­
wać rządy i opinię publiczną o 
konsekwencjach ewentualnego u- 
życia broni chemicznej i jądro­
wej, potrzeba takiej informacji 
nie ulega wątpliwości, szczególnie 
jeśli się weźmie pod uwagę zanie­
pokojenie opinii świata i szczu­
płość informacji obecnie dostęp­
nych.

Drugie: raport powinien stać 
się instrumentem wzmocnienia za 
kazu użycia broni chemicznej i 
bakteriologicznej opartego obecnie 
na protokóle genewskim z 1925 
roku.

Trzecie: raport winien się przy­
czynić do wszechstronnego zbada­
nia wszystkich problemów zwią­
zanych z bronią chemiczną i bak­
teriologiczną i ułatwić prace zmie 
rzające do wprowadzenia pełnego 
zakazu tej broni.

Zdaniem delegacji polskiej rea­
lizacja zasady uniwersalności pro­
tokółu genewskiego z 1925 roku 
winna być pierwszym krokiem na 
drodze do ustanowienia zakazu 
produkcji, posiadania i użycia bro 
ni chemicznej i bakteriologicznej. 
Sprawa uniwersalności wspomnia­
nego protokołu winna otrzymać 
priorytet na obecnym etapie na­
szych prac. Wyrażamy nadzieję, 
że problemem tym zajmie się nie 
zwłocznie Komitet Rozbrojeniowy 
osiemnastu państw. (PAP)

Dymisje we Włoszech
Kryzys polityczny we Wło­

szech po ostatnich wydarze­
niach pogłębia się coraz bar­
dziej. W czwartek podał się do 
dymisji Komitet Wykonawczy 
Chrześcijańskiej Demokracji 
na czele z sekretarzem tej par 
tii Mariano Rumorem, który 
oświadczył, iż przyczyną jego 
rezygnacji było krytyczne 
przemówienie innego przy­
wódcy partii chrześcijańsko- 
demokratycznej Aldo Moro. 
Ten największy rywal Rumo- 
ra uważanego za jednego z 
głównych pretendentów do u- 
rzędu premiera, zdobywa co­
raz więcej zwolenników. Jak 
twierdzą obserwatorzy poli­
tyczni po zerwaniu z grupą 
Rumora Moro stał się poten­
cjalnie trzecim kandydatem 
do urzędu premiera obok mi­
nistra skarbu Emilio Colombo.

Rozmowy Saragata
Prezydent Giuseppe Saragat roz 

począł w piątek rozmowy z poli­
tykami rzymskimi, mające na ce­
lu sformułowanie nowego, centro­
lewicowego rządu, co położy kres, 
trwającemu już cztery dni. kryzy 
sowi politycznemu?

Saragat konferował z b. prezy­
dentem Giovanni Gronchi, prze­
wodniczącym Izby Deputowanych, 
z Alessamdro Pertini, przewodni 
czącym senatu i b. ministrem 
spraw zagranicznych Amintore 
Fanfanim oraz z Umberto Terra- 
cinim, b. przewodniczącym pierw 
szego po wojnie we Włoszech 
Zgromadzenia Ustawodawczego.

PAP

się „proces” przeciwko znane­
mu dziennikarzowi greckiemu, 
Bercosowi, na którym faszy­
stowskie władze mszczą się za 
jego odważne demaskowanie 
zakulisowych machinacji po­
dejmowanych przez reakcję. 
Tysiące innych patriotów za­
gnano do więzienia, osadzono 
w obozach na skalistych, na­
gich wyspach.

Warto odnotować nie tylko 
te przestępstwa ateńskich 
władz. Trzeba też zwracać u- 
wagę na życzliwość i „opiekę”, 
jaką faszystowskiej huncie 
bezprawnie rezydującej pod 
Akropolem okazują oficjalne 
czynniki Waszyngtonu oraz in 
nych państw NATO.

Nie licząo się z protestami 
opinii publicznej wielu kra­
jów zachodnich, nie zważając 
na to, iż faszystowskie wła­
dze Grecji plamią opinię tak 
zwanej „wolnej demokracji” 
którą rzekomo ochrania pakt 
północno-atlantycki, hunta 
„czarnych pułkowników” zno­
wu otrzymuje broń i sprzęt, 
należący się jej według roz­
dzielników NATO.

Finansjera tarczy jak zagra Bonn

Zachodni kryzys walutowy a NRF
Premier Wilson zwołał na piątek aż dwa posiedzenia rzą­

du poświęcone sprawie światowego kryzysu walutowego. 
Przed nadzwyczajnym posiedzeniem gabinetu — posiedze­
nia takie zazwyczaj nigdy nie są zwoływane w piątek — 
premier spotkał się w ściślejszym gronie z kilkoma tylko mi­
nistrami.
W związku z decyzjami boń- 

skimi w kołach paryskich pod 
kreślą się — pisze korespon­
dent PAP red. P. Wasilewski 
— że obecny system finanso­
wy świata zachodniego został 
stworzony w lipcu 1944 roku, 
a więc przed zakończeniem 
drugiej wojny światowej. Dziś 
kraj, który przegrał wojnę, 
udziela pomocy zwycięzcom. 
W ciągu 24 lat istnienia obec-

Wybuch w Jerozolimie
Według napływających z 

Izraela doniesień, w piątek ra 
no na jednym z placów targo­
wych Jerozolimy nastąpił silny 
wybuch. W wyniku wybuchu, 
według wstępnych danych, zgi 
nęło 12 osób, a ponad 50 zo­
stało rannych. Przyczyny wy­
buchu jeszcze nie ustalono. Po 
licja prowadzi dochodzenie.

PAP

Izraelskie incydenty
Jak donosi bliskowschodnia 

agencja MEN, siły zbrojne 
Izraela dokonały w czwartek 
kilku aktów agresji przeciwko 
Jordanii, naruszając wielo­
krotnie linię przerwania og­
nia. Czwartkowe incydenty 
zbrojne miały groźny charak­
ter. Wojska agresora ostrzeli­
wały pozycje jordańskie z bro 
ni maszynowej, moździerzy, 
dział czołgowych i pocisków 
rakietowych. Wojska izrael­
skie próbowały także wedrzeć 
się w głąb terytorium jordań- 
skiego. W czasie strzelaniny 
były ofiary w ludziach. (PAP)

Hitlerowskie metody 
wobec Arabów

Okupacyjne władze izrael­
skie stosują na zagrabionych 
terytoriach arabskich metody, 
jakich nie powstydziliby się 
hitlerowcy — powiedział na 
konferencji prasowej w Bej­
rucie przedstawiciel paletyń- 
skich studentów w Libanie, 
Asad Abdel Rahman, który 
był więziony przez okupan­
tów. Przebywał w więzieniu 
izraelskim we wrześniu ub. 
roku. Więźniowie — powie­
dział on na konferencji praso­
wej w Bejrucie — poddawani 
byli najbardziej okrutnym tor 
turom. Bito ich w nieludzki 
sposób, morzono głodem, szczu 
to psami, poddawano działa­
niu prądu elektrycznego i in­
nym barbarzyńskim torturom. 
Okrucieństwami tymi okupan­
ci izraelscy — podkreślił Rah­
man — chcą zastraszyć lud­
ność arabską i zdławić ruch 
narodowo-wyzwoleńczy. (PAP) 

Potrzebna jest ta broń 
„pułkownikom” rzekomo dla 
wzmocnienia obrony na połu­
dniowym skrzydle NATO. W 
istocie jednak posłuży ona 
przede wszystkim dla zała­
twienia ruchów wolnościo­
wych i demokratycznych w 
Grecji.

Faszyzacja Grecji jest pro­
blemem interesującym wiele 
państw. Przestępstwa dokony­
wane w Atenach demaskują 
między innymi NATO, ukazu­
jąc światu prawdę o tej orga­
nizacji i zakłamanie orato­
rów, którzy na niedawnej se­
sji bloku północno-atlantyc­
kiego w Brukseli deklamowa­
li o rzekomej chęci obrony 
wolności, niezawisłości i demo 
kracji!

Światowa opinia publiczna 
zna prawdę o roli i celach 
NATO, o zamiarach i meto­
dach faszystów w Grecji, kolo 
nializatorów portugalskich, neo 
-nazistów w Niemieckiej Re­
publice Federalnej. Ich celem 
jest przede wszystkim zaognia 
nie stosunków międzynarodo­
wych. (Interpress)

nego systemu finansowego 
świata zachodniego nastąpiły 
setki dewaluacji walut w dzie 
siątkach krajów. Jedynie za- 
chodnioniemiecka marka i do­
lar utrzymały się na ustalo­
nym parytecie, obowiązują­
cym od 1944 roku — jedna 
uncja złota za 35 dolarów. 
Około 60 krajów zmuszonych 
było od chwili zakończenia 
drugiej wojny światowej zde- 
waluować swe waluty o około 
40 procent. Spodziewana obec­
nie dewaluacja franka byłaby 
już dziesiątą od zakończenia 
wojny.

Organ finansjery francuskiej, 
dziennik „Les Echos”, podkreśla­
jąc, że głębokie rozbieżności unie­
możliwiły osiągnięcie w Bonn 
jakiegokolwiek trwałego rozwią­
zania, pisze m. in., iż Wielka Bry­
tania zajęła w rozmowach boń- 
skich stanowisko zdecydowanie 
negatywne do sprawy znacznej 
dewaluacji franka, gdyż nie po­
zwoliłoby to na utrzymanie i tak 
już chwiejnego kursu funta szter- 
linga w stosunku do dolara. Sta­
ny Zjednoczone uważają na razie, 
że dewaluacja marki zachodnio- 
niemieckiej byłaby rozwiązaniem 
najmniej bolesnym dla międzyna­
rodowego systemu finansowego.

Analizując walutowo-finansowe 
operacje rządu NRF w walce z 
grupami monopolistycznymi kra­
jów Europy zachodniej, boński 
korespondent „Prawdy” W. Mi- 
chajłow pisze w piątkowym nu­
merze dziennika, że Bonn usiłuje 
wykorzystać kryzys walutowo-fi- 
nansowy świata kapitalistycznego 
do dalszego podkopania pozycji 
gospodarczych innych krajów za­
chodnio-europejskich.

Zadłużenie wspólnorynkowych 
partnerów NRF wobec tego kraju 
w dziedzinie handlu zagranicznego 
zatrważająco rośnie. W istocie 
rzeczy — stwierdza Michajłow — 
„Bonn chciałoby nie tylko utrzy­
mać, lecz i zwiększyć swój nacisk 
w dziedzinie handlu zagraniczne­
go... Dla przygotowania nowego 
„Drang nach Osten” Bonn, jak już 
było to nieraz w historii imperia 
lizmu niemieckiego, najpierw 
chce podporządkować sobie za­
chód”.

*
W piątek zakończyła się w Bonn 

konferencja przedstawicieli 10 
najbardziej uprzemysłowionych 
państw zachodnich, związana ze 
sprawą zachwiania się systemu wa 
lutowego świata kapitalistycznego.

Opublikowany w godzinach po 
południowych komunikat stwier­
dza. że „Grupa 10” udzieli Francji 
dodatkowego kredytu do wysokoś 
ci 2 mld. dolarów w celu zahamo 
wania spekulacji godzącej we fran 
cuską walutę. Poza tym komuni­
kat podaje, że marka zachodnio-

Sytuacja w Maii
Hunta wojskowa Mali, która 

pod przewodnictwem poruczni 
ka Moussa Traore obaliła pre­
zydenta Modibo Keitę, rozwią­
zała wszystkie organizacje lu­
dowe w Mali, którą to nazwą 
określano młodzieżowe związ­
ki partii sudańskiej unii 
(RDA), milicję ludową, orga­
nizację kobiet Republiki Mali 
i Unię Robotników Malijskich.

W dalszym ciągu łączność 
między Algierią a Mali jest 
praktycznie sparaliżowana i 
nie wiadomo, jakie są losy pre 
zydenta Modibo Keity, aresz­
towanego wraz z członkami 
rządu.

Przewodniczący komitetu 
wojskowego porucznik Moussa 
Traore przyjął w czwartek 
przedstawicieli dyplomatycz­
nych wielu krajów, m. in. 
ZSRR i Algierii. Jak informu­
je biuletyn agencji Anim, w 
rozmowie z ambasadorem Al­
gierii przewodniczący komite­
tu wojskowego Mali przedsta­
wił „przyczyny zamachu stanu 
i zapewnił go, że Mali przywią 
zuje wielkie znaczenie do 
swych stosunków z Algierią”.

Wcześniej radio malijskie 
oświadczyło, że Mali potwier­
dza swą wierność zasadom 
ONZ i Organizacji Jedności 
Afrykańskiej, a także zamierza 
nadal utrzymywać stosunki 
przyjaźni i współpracy z pań­
stwami Basenu Senegalu^

PAP

Polak - przewodniczącym
Na zakończonej 22 bm. w Ge 

newie XII sesji Międzynarodo 
wej Grupy Studiów Cynku i 
Ołowiu przewodniczącym or­
ganizacji wybrano ponownie 
Witolda Jurasza, ambasadora 
PRL w Wenezueli. (PAP) 

niemiecka nie ulegnie dewaluacji 
nie mówi natomiast nic na temat 
dewaluacji franka.

TT
W związku z porozumieniem o- 

siągniętym podczas obrad „Gru­
py X0” w Bonn, w W. Brytanii zo 
stają wprowadzone dodatkowe pp 
datki od zakupów, przeciętnie w 
wysokości 19 proc., które dotkną 
przede wszystkim warstwy najniż 
sze i średnio uposażone. Podwyż­
szony podatek od zakupów doty­
czy prawie wszystkich produktów 
z wyjątkiem żywności.

Nowe kroki obejmują również 
wprowadzenie dalszych restrykcji 
przy uzyskiwaniu pożyczek banko 
wych. W społeczeństwie brytyj­
skim panuje powszechne przekona 
nie, że restrykcję pociągną za so­
bą zastój gospodarczy w wielu ga­
łęziach przemysłu, szczególnie w 
przemyśle samochodowym oraz 
szybki ■wzrost bezrobocia.

11 grudnia 
zjazd wojewódzki 
kó‘ek rolniczych
11 grudnia br. delegaci kó­

łek rolniczych zbiorą się na 
zjeździe wojewódzkim. Mówio 
no o tym wczoraj podczas po­
siedzenia plenarnego zarządu 
Wojewódzkiego Związku Kó­
łek Rolniczych w Poznaniu, 
podkreślając znaczny dorobek 
tych organizacji. Przejawia 
się on m. in. w tym, że kółka 
zrzeszają aktualnie 115 tys. go 
spodarzy i 85 tys. gospodyń 
wiejskich, a swym zasięgiem 
(poprzez 2070 kółek i 2612 
KGW) obejmują ponad 96 pro 
cent wsi sołeckich. Miarą od­
działywania kółek na organi­
zację produkcji może być fakt, 
iż średnie plony czterech zbóż 
w gospodarce chłopskiej Wiel­
kopolski wynoszą w tym roku 
23 kwintale z hektara.

Fundusz Rozwoju Rolnic­
twa naliczony na konta kółek 
rolniczych w naszym woje­
wództwie wynosi łącznie 3,5 
miliarda zł, z czego wykorzy­
stano do tej pory 2142 min. 
zł, czyli 60 procent. Łącznie 
w dyspozycji kółek znajduje 
się obecnie 8150 zestawów 
traktorowych i wiele innego 
sprzętu technicznego, (kj)

Wzrasta liczba 
pożarów

Mimo akcji profilaktycz­
nych prowadzonych przez 
Związek Ochotniczych Straży 
Pożarnych, a zwłaszcza mimo 
ciągłych apeli o przestrzega­
nie przepisów przeciwpożaro­
wych liczba pożarów i spowo­
dowanych przez nie strat wzra 
sta.

W ciągu trzech pierwszych 
kwartałów br. odnotowano w 
kraju o 1755 pożarów więcej 
niż w analogicznym okresie 
ub. r., a straty finansowe ule 
gły zwiększeniu o prawie 
ćwierć miliarda złotych i wy­
niosły 808 min zł. Liczba poża 
rów na wsi wzrosła o 541 osią 
gając w br. 10436 przypadków.

Do najczęstszych przyczyn 
powstawania pożarów należy 
nieostrożność osób dorosłych-

Od stycznia do końca wrze­
śnia br. w płomieniach zginę­
ło 10 osób, w tym 9 dzieci i 1 
strażak. Rannych i poparzo­
nych było 71 osób, w tym 16 
strażaków.

Ostatnie meldunki przyno­
szą nowe niepokojące dane. W 
ciągu ostatnich dni zginęły w 
ogniu 3 osoby. Straty wywoła 
ne pożarami w czasie od 1 do 
19 listopada wyniosły ponad
13,5 min zł- (PAP)

UWAGA: ZAKŁADY PRACY, INSTYTUCJE

I ORGANIZACJE

Wplata prenumeraty tylko do 25 listopada
Dla zakładów pracy, instytucji i organizacji politycz­

nych i społecznych „Ruch” zmienił termin opłacania pre­
numeraty. Zakłady pracy, instytucje i organizacje mogą 
onłarać orenumeratę wyłącznie na cały rok 1969 i tylko 
do 25 listopada br.

PRENUMERATORZY POCZTOWI I INDYWIDUALNI 
mogą opłacać prenumeratę na dotychczasowych warun­
kach: na I kwartał (zł 39), na I półrocze (zł 78), na rok 
1909 (zł 156).

Placówki pocztowe i listonosze przyjmują opłaty do 10 
grudnia br. tylko od dotychczasowych prenumeratorów.

Inni czytelnicy mogą dokonać wpłat do 10 grudnia br. 
w „Ruchu” na blankietach PKO wysyłanych pod adre­
sem: Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
„Rucb” w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9. konto PK 
122-6-211831. na odwrocie blankietu należy napisać, ze 
wpłata dotyczy prenumeraty „Głosu Wielkopolskiego 
i na jaki okrns (kwartał, półrocze czy rok).

Problemy informs^i 
w pracach członków

RWPG
W Warszawie zakończyło się 

w piątek 3-dniowe sympo­
zjum naukowe krajów RWPG, 
poświęcone problemom infor­
macji ekonomicznej i techni­
czno-ekonomicznej dla orga­
nów zarządzania i kadr kiero­
wniczych. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele instytutów in­
formacji z Bułgarii, CSRS, 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier 
i ZSRR. Organizatorem sympo 
zjum był Centralny Instytut 
Informacji Naukowo-Techni­
cznej i Ekonomicznej, który 
pełni funkcję wiodącą przy sta 
łej grupie roboczej RWPG do 
spraw informacji naukowo- 
technicznej.

Podczas sympozjum wygło­
szono 21 referatów obejmują­
cych różnorodne problemy in­
formacji dla władz central­
nych i kadr kierowniczych. U- 
czestnicy sympozjum wysunę­
li m. in. szereg wniosków 
zmierzających do regularnej 
wymiany doświadczeń w tej 
dziedzinie. Zgłoszono postula­
ty kontynuacji rozpoczętych 
rozmów w sprawie zawierania 
dwu i wielostronnych umów 
w zakresie informacji ekono­
micznej i naukowo-technicz­
nej oraz organizowania cykli­
cznych spotkań specjalistów z 
tego zakresu. (PAP)

Nowe łodzie 
podwodne dla NRF

Inspektor zachodnioniemiec^ 
kiej marynarki wojennej wi­
ceadmirał Jeschonnek, zako­
munikował w czwartek, że 
jeszcze w tym roku zamówio­
nych zostanie 12 okrętów pod­
wodnych dla Bundesmarine.

PAP

„Literatura 
na rozdrożu"

„Literatura na rozdrożu” — 
oto tytuł nowej pozycji Wy­
dawnictwa Literackiego, któ­
ra ukazała się na półkach księ 
garskich. Są to wypowiedzi 
pisarzy drukowane między 
październikiem 1966 a wrześ­
niem 1968 roku w „Miesięcz­
niku Literackim” będące pró­
bą przedstawienia i wytłuma­
czenia zjawisk, które zaważy­
ły na atmosferze sporów ide­
owych w środowisku literac­
kim. (PAP)

GS-y fundatorami 
stypendiów

Na wsi daje się odczuwać 
brak specjalistów z wyższym 
wykształceniem, zwłaszcza le 
karzy, inżynierów-mechani 
ków, ekonomistów itp. Toteż 
od paru lat GS-y, PZGS-y o- 
raz WZGS-y są fundatorami 
stypendiów, z których korzy­
sta ok. 120 studentów różnych 
uczelni.

Wielu pracowników spół­
dzielczości wiejskiej uzupeł­
nia bądź też pogłębia swoją 
wiedzę oraz kwalifikacje za­
wodowe. W ubiegłym roku 
szkolnym dokształcało się o- 
gółem blisko 17,5 tys. pracow 
ników spółdzielczości wiej­
skiej, w tym 957 osób studio 
wało zaocznie w u< 
akademickich. (PAP)
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Antonina Mysak: ....od nauczy­
ciela (...) zależy ukształtowanie i 
wyposażenie intelektualne nowe­

go pokolenia...”

Pani Antonina Mysak, na­
uczycielka w trzcianeckim 
Liceum Pedagogicznym, 

po powrocie z V Zjazdu partii 
(była delegatką) zabrała się do 
likwidowania zaległości, spowo­
dowanych tygodniową nieobec­
nością. Pracy ma dużo, bo oprócz 
prowadzenia lekcji chemii jest 
także kierowniczką internatu. 
Oderwaliśmy ją na chwilę od tych 
zajęć, by porozmawiać na temat 
zadań nauczycieli w świetle tez, 
dyskusji i uchwal Zjazdu.

— Zadania te są duże — od 
powiedziała. — Rola bowiem 
nauczyciela wiąże się z całą 
państwową gospodarką, z dal­
szym rozwojem oświaty i kul­
tury. Nauczyciel wyposaża 
młodego człowieka w wiedzę

j A N U n PRZYMANON/KI

ZARĘCZYNY

Od południa, ze strony lotniska w Pruszczu nadciągnęła ni­
sko dziewiątka szturmowców. Ostatni ledwo zdążył wejść na 
swe miejsce w szyku, gdy pierwszy poczynał już kłaść się na 
skrzydło, by zatoczyć krąg bojowy. Wszystko to działo się trzy­
sta metrów nad trójkątnym placem Targu Drzewnego i ryk sil­
ników zwielokrotniony echem, odbity od murów wypełnił szczel­
nie pokój, przerwał Westowi w pół zdania. Generał trzepnął 
dłonią po stole aż kałamarz podskoczył i obrócił się w stronę 
okna. >

Przez wielką, pałacową framugę, pozbawioną nie tylko szyb, 
lecz i okiennej ramy, widać było pofałdowane wysypisko ce­
glanego gruzu, z którego niczym zardzewiałe wraki zatopio­
nych na płyciźnie okrętów sterczały okopcone pożarem ścia­
ny. Na horyzoncie przeświecała słonecznym srebrem Zatoka 
Gdańska.

Zamaskowany rykiem iłiuszynych niepostrzeżenie nadleciał 
od morza ciężki pocisk, błysnęła eksplozja i za kanałem Ra- 
duni zachwiała się czteropiętrowa ściana, wybrzuszyła, prze­
łamała w pół i runęła w obłoku kurzu.

Zmykający szturmowiec błysnął jasnobłękitnym podbrzu­
szem i grzebieniem rakiet naczepionych pod skrzydłami, z 
gwizdem dal nura tuż nad same fale, kryjąc się w blasku przed 
celowniczymi okrętowych pelotek.
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— Znowu Kriegsmarine. Chcieliby dranie zniszczyć Gdańsk 
do reszty - generał mówił podnieconym głosem, choć wybu­
chy rakiet i szczekanie dział tłumiła odległość. — Ale sztur­
mowce włączą im „całą wstecz”... — uśmiechnął się, spojrzał 
na Westa i znowu spoważniał.

Siedzieli naprzeciw siebie po dwu stronach stołu jak bok­
serzy w narożnikach ringu.

— Więc nie dacie? Generałowi odmówicie, poruczniku?
— Nie dam.
West obciągną' cywilną kurtkę i uparcie pokręcił głową. 

Poprawił na rękawie kurtki bialoczerwoną opaskę, na pasie — 
mauzer.

Pchnięte z zewnątrz otworzyły się wysokie drzwi, trzepnęły 
klamką o mur. Za nimi dwaj wartownicy ze skrzyżowanymi ka­
rabinami zagradzali drogę tłumowi rozgorączkowanych ludzi, 
który wypełniał salę o stromych, gotyckich stropach.

— Staćl... Puszczajcie... Ile mamy czekać?!
General obrócił się na krześle i zmarszczywszy brwi surowo 

patrzał na otwarte usta, rozgorączkowane twarze. Zdawało 
mu się, że w głębi dostrzegł Marusię-Ogoniok. West wstał, 
podszedł do drzwi i uniósł rękę.
- Towarzysze! Obywatele!... - odczekał póki gwar przycichł

*- Krzykiem niczego nie zwojujecie. Zaczekajcie...
— Nie! Puśćcie — wrzasnął ktoś z tylnych rzędów.
— Kto nie może czekać?
— Ja - przepchnął się do przodu starszy, wąsaty mężczyzna 

z milicyjną opaską, z pepeszą na piersi.
Chwilę mierzyli się wzrokiem.
— Ludzie mrą - dodał i trzepnął po lufie szeroką dłonią 

o przygiętych, sękatych palcach.
- Puśćcie go - ustąpił West.
Tamten dal nura pod bagnetami, a porucznik Kos zamknął 

drzwi i czekał spoglądając pytająco.
— W lesie pod Jasieniem studwudziestu ludzi. Różnymi ję­

zykami gadają. Podczas nalotu z obozu uciekli, skryli się... Ko­
nają z głodu.

West słuchając pisał jednocześnie w notesie, a teraz przy­
walił pieczęć, wyrwał dwie kartki I podał wąsatemu.

— 2 —
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— A wy, obywotelu burmistrzu, nie zapomnijcie o paru śle­
dziach dla żołnierzy. Inaczej syn wam schudnie...

Uścisnąwszy dłoń Westa, generał otworzył drzwi. Wartow­
nicy cofnęli karabiny, ludzie sę rozstąpili, tworząc wąskie 
przejście. Po drugiej stronie tłumu, oparta o kamienną ko­
lumnę stała Marusia.

— Co tu robisz, rudzielcze?
— Was szukam, towariszcz generał.
Powoli szli przez ogromną i pustą salę - tłum został pod 

drzwiami Westa, mijali mniejsze grupki ludzi przy stolach, za 
którymi rozpoczynały urzędowanie nowe władze miejskie.

— Słucham.
— Chciałabym wiedzieć, dokąd dalej pójdziecie.
— Brygada zostanie w Gdańsku. Po ostatnich walkach żoł­

nierzy mało, a wozów jeszcze mniej i to zajeżdżone, pokale­
czone. Parę co lepszych czołgów pójdzie na front, na Berlin.

— Rudy zostanie?
— Ma nowy silnik, ale załoga niepełna.
— A ojciec Janka?
— Sama widziałaś, że tu bardziej potrzebny. Rządzi.
Ogoniok podniosła oczy, zaczerpnęła powietrza w płuca i za­

częła śmiało:
- W czołgu jednego brak, a ja... — zapomniała dawno ob­

myślonego słowa, urwała i powtórzyła. — Ja mogłabym...
General zdziwił się, potem uśmiechnął.
- A ty mogłabyć strzelać z armaty... - pomógł jej dopo­

wiedzieć zdanie do końca i cicho dodał. - Zmykaj. Ale to już 
i szybko.

Stojąc u poręczy patrzył jak biegnie w dół po schodach po­
dobna do spłoszonej wiewiórki.

Niesprawiedliwy jest świat - myślola Ogoniok,, idąc ulicą 
między wypalonymi domami. — Gdybym była chłopakiem, to 
generał na pewno nie kazałby mi zmykać. Zostałabym przy­
jęta do załogi na miejsce strzelca-radiotelegrafisty, nauczyć 
się przecież nietrudno i wcale nie trzeba strzelać z armaty, 
dźwigać ciężkich pocisków, bo to robi Gustlik. Im potrzebna 
jest właśnie radiotelegrafistka...

— 4 —

- Na chleb i transport. A to adres - doprowadzisz łch 
I niech zajmą baraki.
- Tok jest - zasalutował milicjant i podtrzymując pepeszę 

dał nura w uchylone drzwi, pod skrzyżowane, płaskie bagne­
ty wartowników.

West wrócił na swe miejsce za stołem, przysiadł I chwilę 
zapisywał w notesie, a potem podniósł oczy na dowódcę bry­
gady I powiedział:
- Dlatego nic nie dam ze składów, choć wasi żołnierze, 

obywatelu generale, je zdobyli.
- Odwróciły się role. Teraz cywile dowodzą — mruknął do­

wódca ze zrozumieniem, choć jeszcze trochę kpiąco.
— Szliście przecież żeby wyzwalać, a nie rządzić — spokojnie 

lecz ostro uciął West. — Miasto musi żyć.
- Prawda. Ale skąd mam brać chleb dla żołnierzy?
— Dam kwit na mąkę i barkę z holownikiem. Poślecie swo­

ich w górę Wisły. Z tego co przywiozą połowa moja. Zgodo?
- Zgoda.
Znowu się uchyliły drzwi, warta wpuściła oficera radzieckiej 

marynarki, który zasalutował generałowi i jak ze starym zna­
jomym przywitał się z Western.

— Zawtra moi tralszczyki idut w morie.
- Dobra, to ja ich śladem poślę kutry, żeby ryby trochę dla 

miasta...
Odpowiadając, West nie przestawał pisać, a teraz podał 

oopier z pieczęcią dowódcy pancernej brygady.
— Pamiętajcie: połowa moja.

Odpowiedzialność
pedagoga

i zarazem kształtuje jego po­
stawę społeczną, tak potrzeb­
ną w pracy zawodowej, w ży­
ciu społecznym i prywatnym. 
Nie dziw więc, że wiele poru­
szonych w dyskusji proble­
mów, czekających na właściwe 
rozwiązanie, odnosi się do na­
szych nauczycielskich szere­
gów.

Przytoczę tu fragment z U- 
chwały Zjazdu: „Dla pogłę­
bienia ideowo-wychowawczej 
pracy szkół konieczne jest do­
konanie zweryfikowania treś­
ci programowych, zwłaszcza 
przedmiotów humanistycznych 
i zwrócenie szczególnej uwa­
gi na podniesienie walorów 
wychowawczych i poziomu dy 
daktycznego podręczników 
szkolnych. Niezbędne jest rów 
nież opracowanie jednolitego 
systemu wychowania, który 
by określał nie tylko konkret 
ne zadania ideowo-wychowaw 
cze szkół, lecz również kie­
runek działalności wszystkich 
instytucji, kształtujących świa 
domość młodzieży”. Duży więc 
nacisk kładzie się na postawę 
i świadomość społeczną tych, 
którzy po nas zajmą miejsca 
przy warsztatach pracy.

— Łączy się to niewątpliwie z 
nowym przedmiotem wychowa­
nia obywatelskiego.

— Oczywiście. Ten przed­
miot pozwala zaznajomić mło­
de pokolenie z dotychczaso­
wym dorobkiem naszego ustro 
ju, z kierunkiem polityki par­
tii i zarazem ma wpoić w to

pokolenie zasady tej polityki. 
To zadanie powinno spoczy­
wać nie tylko na nauczycie­
lach wychowania obywatel­
skiego, ale winno ono stano­
wić troskę wszystkich peda­
gogów, rodziców, organizacji 
młodzieżowych i partyjnych, 
czynnych w szkołach. Chodzi 
przecież o usunięcie starych 
nawyków myślowych, utrwa­
lonych na poglądach przeszłoś 
ci, i o wprowadzenie i utrwa­
lenie nowych. «

Chciałabym tu podkreślić zda 
nie, które wypowiedział Wła­
dysław Gomułka w przemó­
wieniu na zakończenie Zjaz­
du: „Kadry takie (dobre pod 
względem politycznym i facho 
wym — przyp. mój) nie ro­
dzą się na kamieniu. Trzeba 
je troskliwie wychowywać nie 
raz przez długie lata”.

— Część kadry pedagogicznej 
związana jest z pracą naukową, 
z badaniami...

— Nie pominięto i tej spra­
wy. Wyższe uczelnie nie speł­
niają w pełni zadań w zakre­
sie więzi nauki z życiem i bu­
downictwem socjalizmu. Zda­
niem dyskutantów i zgodnie z 
Uchwałą winny one prowa­
dzić badania dostosowane do 
potrzeb swoich regionów, win­
ny stanowić ich zaplecze, z 
tym jednak, że teoretyczne 
rozwiązania muszą wyprze­
dzać rozwiązania praktyczne. 
To z kolei łączy się z prze-

Dokończenie na str. 4

materiałami VKOLEINY POLNEJ DROGI
nie

opinii społecznej panuje 
zgodne zdanie, że wieś 
polska zmieniła radykał 
swoje oblicze, a obecna

prosperity daje jej znakomite 
szanse wzniesienia się na wy 
żyny rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego. Chyba w tej opi 
nii nie ma przesady, nawet je 
śli przypomnieć, że nie udało 
się jeszcze zlikwidować znacz 
nych różnic pomiędzy wsią np. 
wielkopolską czy opolską, a 
lubelską i rzeszowską. Tam 
też zaszły ogromne zmiany ty­
le, że punkt wyjścia był inny.

Niezawodnie ma to bezpo­
średni wpływ na jakościowe i 
ilościowe kształtowanie się 
problemów i potrzeb, w zale­
żności od regionu, a nawet po 
wiatu. Wspólne jednakże są 
zasadnicze zadania, jakie sta­
wia przed rolnictwem V 
Zjazd, który podkreślił wyra­
źnie, że:

„kontynuacja dotychczasowej po 
lityki rolnej i dalsze jej doskona 
lenie leży we wspólnym intere­
sie klasy robotniczej i chłopów, 
ludności miejskiej i wiejskiej”.

Dalej powiedziano w mate­
riałach*):

*) „Sprawozdanie KC oraz za­
dania partii w dziedzinie umacnia 
nia socjalizmu i dalszego rozwo­
ju PRL”. Nakładem „Trybuny 
Ludu”.

„Naczelną zasadą polityki rol­
nej pozostaje kojarzenie szybkie 
go wzrostu produkcji z proce 
sem socjalistycznych przeobra­
żeń społeczno-gospodarczych 

wsi. Konsekwentna realizacja 
tej zasady w oparciu o rosnące 
zaopatrzenie wsi w środki pro­
dukcji, wyższe nakłady inwesty 
cyjne, sprzyjające bodźce ekono 
miczne oraz podnoszenie kultu­
ry rolnej, powinny zapewnić dal 
szy wzrost produkcji we wszy­
stkich sektorach rolnictwa”.

Tak wytyczone, generalne 
założenia rozwoju rol­

nictwa do 1975 roku, pociąga­
ją za sobą określone konse­
kwencje gospodarcze, skłania­
jące do wprzęgnięcia w służbę 
wsi wielu dziedzin i gałęzi pro 
dukcji.

Skłaniają do tego też li­
czne jeszcze braki i niedoma­
gania dostrzegane w życiu 
wsi, podnoszone często w cza­
sie zjazdowej dyskusji. Nie na 
dążamy za wzrastającymi po­
trzebami rolnictwa z usługa­
mi transportowymi, remonto­
wo-budowlanymi i eksploata­
cyjnymi. Nie posiadamy odpo 
wiedniego zaplecza magazyno 
wego, odpowiedniej sieci pun 
któw skupu i zakładów prze­
twórczych. Mimo poprawy, na 
dal nie jesteśmy w stanie za­
spokoić zapotrzebowania rol­
nictwa na ciągniki i maszyny 
rolnicze.

Głosów podnoszących kwe­
stię technicznego wyposażenia 
rolnictwa było wiele, a wszy 
stkie one zmierzały do stwier­
dzenia, że bez znacznych, dal 
szych nakładów inwestycyj­
nych, bez intensyfikacji robót 
drogą mechanizacji i chemiza­
cji — wzrost produkcji rolnej 
będzie w wielu rejonach kra­
ju niezwykle utrudniony lub 
wręcz problematyczny.

Tym podstawowym potrze­
bom wychodzą naprzeciw za­
dania jakie nakłada się na 
przemysł pracujący na rzecz 
rolnictwa. Tak więc w latach 
1969—70 wieś powinna otrzy-
mać około 
(nie licząc 
cięższego 
pięciolatce

66 000 ciągników 
importowanych — 
typu). W przyszłej 
nastąpi dalsze wy- 

datne zwiększenie dostaw 
sprzętu transportowego i przy 
czep, dostaw maszyn i ciągni 
ków. Importować się będzie ła 
dowacze taśmowe, siewniki 
precyzyjne i specjalne, żni­
wiarki pokosowe, kombajny 
ziemniaczane, maszyny do zbio 
ru lnu i maszyny inne spe­
cjalne.

W bieżącym planie 5-letnim 
realizowany jest także wielki
program produkcji 
azotowych (Zakłady 
wach i Włocławku), 
na będzie do 1975 
dukcja nawozów w 

nawozów 
w Puła- 

Zwiększo 
roku pro- 
Kędzierzy

nie i Tarnowie; w trakcie bu 
dowy są zakłady nawozów fo­
sforowych w Gdańsku oraz Po 
licach (Szczecińskie).

Trwa też, zapoczątkowana 
ustawami wielka kampania 
komasowania rozdrobnionych 
gruntów a także przejmowania 
gospodarstw podupadłych lub 
bez następców prawnych. 

*

d rolnictwa oczekuje się 
w tym i w przyszłym 5-le 

ciu przedsięwzięć, zmierzają­
cych do trwałej samowystarczal 
ności w produkcji zbóż oraz wy 
datnego zwiększenia zbiorów 
pasz jako podstawy wzrostu 
produkcji zwierzęcej. Dalsza 
poprawa struktury wyżywie­
nia ludności wymaga też zwró 
cenią większej uwagi na pro­
dukcję ogrodniczą, a przede 
wszystkim podniesienia plo­
nów warzyw i owoców.

Następna sprawa z dziedzi­
ny produkcji to konieczność 
zwiększenia w naszym kraju 
produkcji zwierzęcej. Chodzi 
tu o bydło i trzodę chlewną. 
Podkreśla sie też, że w miarę 
poprawy podaży pasz, rozsze-

Nakładem Wydawnictw
A 40 Naukowo-Technicznych 

Zra / / ukazały sie ostatnio: 
I / H' Haensel — „Podsta 
Lz w ’ wy rachunku błędów”, 

tłum, z niemieckiego. 
Dla zajmujących się pomiarami 
fizyków, inżynierów, biologów. 
Studentów. Str. 148. Zł 20.

Konrad Fiałkowski — „Autoko- 
dy i nrogramowenie maszyn cyfro 
wvch”. Dla techników, inżynie­
rów, ekonomistów, działaczy go­
spodarczych, studentów zaintere­

rzać się będzi^-^hów drobiu. 
Zamierzeniom tym towarzy­
szyć ma praca naa podnosze- 
siem poziomu hodowli-

Zadania te są również 
aktualne dla Wielkopo^ki, 
choć na pewno w nieco od­
miennych proporcjach z ra­
cji wyższej wydajności z he­
ktara niż w niektórych 
innych województwach. Sred 
nia krajowa zbóż z ha ma o- 
siągnąć w 1970 r. 21 q, a na 
przykład powiat gostyński u- 
zyskał w tym roku wydajność 
27 q z ha (planowana na 1969 
r. średnia dla woj. poznańskie 
go wynosi 23,2 q z ha).

Wiele wskazuje na to, żeXta 
część zadań, którą postawio­
no przed Wielkopolską, zo­
stanie w pełni wykonana. 
Jest jednakże szereg zjawisk 
negatywnych, utrudniających 
pracę wielkopolskich rolni­
ków. Należy do nich przede 
wszystkim coraz bardziej po­
głębiająca się dysproporcja 
między aktualnym poziomem 
produkcji rolnej, a poziomem 
organizacyjnym i techni­
cznym zaplecza usługo­
wego.

Sporo uwagi poświęcił tym 
sprawom w czasie zjazdowej 
dyskusji I sekretarz KP 
PZPR w Gostyniu, Jan Ław­
niczak. Mówił on:

„Z jednej strony zarysowuje 
się na wsi coraz bardziej brak 
rąk do pracy, z drugiej zaś 
rosnąca produkcja angażuje co 
raz więeej czasu rolnika w sfe­
rze wytwarzania i obrotu arty­
kułami rolnymi”.

W tej sytuacji wszechstron 
ny i kompleksowy rozwój u- 
sług ma szczególnie doniosłe 
znaczenie, bowiem tam wła­
śnie tkwią jeszcze znaczne 
rezerwy energii i czasu rol­

inika, które można by
skierowaćtrzeba będzie

na pożytek intensyfikacji pro 
dukcji rolnej. Powiat gostyń­
ski ma w tej dziedzinie zna­
czne osiągnięcia, zwłaszcza w 
zakresie kompleksowych u- 
sług transportowych. Wyty­
czne V Zjazdu są w tych 
sprawach również jednozna­
czne, nakreślają zadanie na­
silania usług produkcyjnych 
i nieprodukcyjnych, które od 
ciążyć mają gospodarstwa roi 
ne.

Ą/T amy osiągnięcia w Wiel- 
kopolsce, chcemy mieć 

sukcesy w całym rolnictwie 
polskim. Czy możemy na nie 
liczyć? W świetle uchwały V 
Zjazdu PZPR, która wytycza 
zadania, ale też i gwarantuje 
znaczne środki na rozwój roi 
nictwa można oczekiwać,
że każdy następny rok bę­
dzie krokiem naprzód. Wyda 
je się, że jest jeszcze jeden 
atut, który nastraja optymi­
stycznie: siły społeczne i po­
lityczne, o czym mówił w cza 
sie dyskusji zjazdowej Józef 
Tejchma.

„Materialne środki przezna­
czone na rozwój ro'nictwa 
przynosiły dobre efekty mię­
dzy innymi dlatego, że spotka­
ły się one z rosnącą inicjaty­
wą społeczno-organizacyjną 
wsi. Nigdy w jej historii nie by 
ło tak szeroko rozbudowanych 
i społecznie aktywnych organi 
zacji, zrzeszeń i instytucji, jak 
obecnie. Jest równocześnie fak­
tem, że ośrodkiem ich aktywno 
ści są wiejskie organizacje par 
tyjne. To wszystko co dokona­
ło się na wsi, ma doniosłe cza­
sem niedoceniane znaczenie, 
znaczenie ideologiczne, gdyż hi 
storyernie problem agrarny na­
leżał do centralnych i najtrud­
niejszych problemów naszej re­
wolucji”.

ZBIGNIEW MIKA

sowanych problemami cyfrowych 
maszyn matematycznych, str. 148, 
zł 18.

Zbigniew Jasicki, Zbigniew 
Kicrzkowski — „Algorytmy obli­
czeń elektroenergetycznych na 
maszynach cyfrowych”. Dla inży­
nierów zajmujących się zastoso­
waniem maszyn cyfrowych do ba 
dań układów elektroenergetycz­
nych. także dla studentów, str. 
246. zł 31.

W I. Lebiediew — „Człowiek W 
locie kosmicznym”, tłum, z rosyj­
skiego, zeszyt 5 Biblioteki Astró- 
nautyeznej. Str. 104 (lltistr.), zł 7, 
do nabycia tylko w kioskach „Ru 
chu”.
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Załącznik Jo Pani

Artystom największej sceny
Wchodzi do sali lekcyjnej 

wtedy, gdy około czter­
dziestka czujnych par 

oczu obserwuje każdy jej gest 
z pozycji mocniejszej, bo zbio 
rowej. Jej klasa. Jej wycho­
wankowie. Czterdzieści chłoń 
nych serc i umysłów, które 
każdego dnia od nowa szuka­
ją w niej potwierdzeń stwo­
rzonego przez siebie ideału. 
Szukają codziennej dawki ser 
deczności, pogody ducha, cier 
pliwości, zasobu wiedzy, kul­
tury bycia, znajomości psychi 
ki, uzdolnień pedagogicz­
nych... Klasa, jak wielka sce­
na narodowa obraca się przed 
oczyma zainteresowanych: ro 
dziców, władz, kolegów. I sa­
mych uczniów. Jak wygrać 
powierzoną i przyjętą rolę pri 
madonny w rozgrywającej sie 
każdego dnia sztuce? Sztuce 
najwyższego gatunku. Sztuce 
życia. Najwdzięczniejszą po­
noć publicznością jest mło­
dzież. Rzadko wszakże przypo 
mina się o tym. że jest to pu­
bliczność najbardziej krytycz 
na zarazem. Krytyczna bez 
względu na tzw. okoliczności 
łagodzące Nastolatka patrzy 
na swoją panią nie myśląc o 
tym, że stoi przed nią — za 
nauczycielskim stołem — ko­
bieta. Częstokroć matka. Jak­
że często zmęczona. Zawód 
nauczycielski jest u nas w 70 
prawie procentach sfeminizo­
wany. „Naszej pani” nie za­
stąpił dotąd „nasz pan”. Do­
brze to. czy źle? Nasze malu­
chy odpowiedzą za nas. 70 
procent kadr nauczycielskich 
stanowią kobiety; te same, 
które są w domu żonami i mat

wychowanek. Ten, za którego 
nauczyciel czuje się odpowie­
dzialny nie tylko podczas lek­
cji.

Kształtowanie człowieka, je 
go charakteru, osobowości po 
czucia społecznego — to spra­
wa trudna, skomplikowana i 
odpowiedzialna. Zwykło się 
u nas mówić często o specyfi­
cznych cechach predysponują­
cych do pełnienia zawodu le­
karskiego. Warto przypom­
nieć, że niemniej specyficz­
nych cech wymaga zawód na­
uczycielski Warto pamiętać o 
tym, że niezbędną niekiedy in 
terwencje lekarza wyprzedza

cy swą wiedzę. Zawsze obcią­
żeni dziesiątkiem zadań natu­
ry społecznej. Stojący wobec 
coraz to nowych obowiązków 
nakładanych nań przez rozbu 
dowywaną u nas nieustannie 
oświatę, przez rozwój szkolni­
ctwa zawodowego, szkół dla 
dorosłych. Z problemami ty­
pu zawodowego nauczyciele 
muszą się sami uporać. Po­
winniśmy jednak wszyscy sta 
rać się o to. by maksymalnie 
odciążyć ich od borykania się 
z troskami tzw. codziennego
życia, często niepotrzebnie

kami. Rankiem zaś bez
względu na apatię, złe samo­
poczucie i zmęczenie — są czo 
łowymi działaczkami kadry 
oświatowo - wychowawczej. 
Pracownikami, których oce­
nia nie tylko „władza”, lecz 
najbardziej surowy cenzor:

oddziaływanie 
Oddziaływanie,

nauczyciela, 
które kśztał-

tuje nie tylko młody umysł.
W tej pięknej. ale i trudnej
walce o postawę moralną mło 
dzieży nauczyciel nie może 
być osamotniony. Dlatego tak 
wiele mówiono w okresie zjaz 
dowej dyskusji o potrzebie 
stworzenia szerokiego, wspól­
nego i przede wszystkim je­
dnolitego frontu wychowaw­
czego Stać w nim powinni o- 
bok nauczycieli przede wszy­
stkim rodzice, od których wy 
maga się współdziałania nie 
tylko w zakresie przyswaja­
nia wiedzy Dewiza generalną 
musi stać sie jedność myśli i 
czynów szkoły i domu rodzi­
cielskiego Młody, bystry i 
krytyczny umysł ucznia nie 
powinien dostrzegać różnic w 
poglądach rodziców i nauczy­
cieli. Trzeba mu pomóc w wy 
borze najwłaściwszej, naj­
uczciwszej obywatelskiej dro­
gi życia — służąc najwarto­
ściowszym wzorem: własnym 
przykładem. Nauczycielom — 
ludziom przewodzącym w tym 
wspólnym froncie — winni je 
steśmy okazać swą jak najda-

komplikowanymi. Młody nau­
czyciel — zwłaszcza na wsi, 
będący nieraz jedyną osobą 
zdolną ożywić życie kultural­
ne, społeczne itd. — powinien 
czuć wokół siebie atmosferę
życzliwości 
Zapewnić 
wszystkim 
czy wsi tj.

i przychylności, 
ją może przede 
gospodarz miasta 
rada narodowa. O

ileż prostsze będzie wtedy dla 
nauczyciela rozwiązywanie 
najistotniejszych w jego zawo 
dzie problemów: problemów z 
życia szkoły i życia klasy.

Wychowawca. nauczyciel, 
kierownik szkoły, przedszko­
lanka stają każdego dnia na 
największej i najważniejszej 
scenie: scenie żvcia. Za ten 
występ dostaja na co dzień peł 
ną skupienia ciszę lub — wy 
pełniony tajoną drwiną bezli-

Sq pisarze, tkwiący w pew 
nych strefach tematy­
cznych, operujący swoi­

stym reagowaniem na sprawy 
człowiecze, czujqcy się dobrze 
jedynie w kręgu konkretnie 
nazwanych spraw. Takim pisa­
rzem jest Stanisław Kowalew­
ski, obdarzony absolutnym stu 
chem pisarskim w odniesieniu 
do realiów obyczajowo-społe- 
cznej strony życia. Jego książ­
ki urzekają z nieco poetycką 
melancholię oddanym odbi­
ciem tego, co potocznie okre 
ślamy mianem szarzyzny i prze 
ciętności zwykłego dnia, a co 
wszakże potrafi się również 
mienić mozaiką kolorów i o- 
zlacać się słońcem. „Gry i za­
bawy", to nowa powieść Ko­
walewskiego, w której autor 
zainteresował sie tym razem 
losem ludzi starych, podgląda 
nych od środka niejako, od 
ich przeżyć i reakcii no świat, 
od sprawy zoody ze starością 
albo ciągłego przeciw niej 
buntu.

Zawsze interesowała mnie 
twórczość Marka Nowakow­
skiego, nic, że dłuższy czas do 
syć obsesyjnie krażaca wokół 
tzw. marainesów życia. Już nie 
dawno „Marynarska ballada", 
a teraz pisane równocześnie z

i KSIAfKĄ HA IY 
A

tom najnowszych i najcelniej­
szych opowiadań pisarzy

tosnych krytyków szmer
Dzisiaj do tradycyjnej wiązań 
ki kwiatów, która jest tylko 
symbolem, dołączmy gorące o- 
klaski. Niechże szerokim e- 
chem rozlegną się — przy o- 
twartej kurtynie — brawa dla 
tych. którzy biorą najaktyw­
niejszy udział w niepowtarzal 
nym spektaklu: szkole życia.

WANDA CHILA
lej idącą pomoc.

Nauczyciele to 
dzie przeważnie 
sto sami jeszcze

dzisiaj lu- 
młodzi Czę- 
uzupełniają-

Odpowiedzialność pedagoga
Dokończenie ze str. 3

kształceniem wewnętrznej 
struktury uczelni co już reali­
zuje Politechnika Wrocław­
ska.

— Partia przed 450-tysięczna 
rzeszą nauczycielska w kra.iu po 
stawiła odpowiedzialne zadania 
wobec 9 milionów młodych lu­
dzi a w Wielkopolsce — przed 
przeszło M-tvsieczna rzeszą nau­
czycielską — wobec 600 tysięcy 
młodzieży.
—Zadania to duże, ale tak 

już bywa, że od nauczyciela i 
wspierających go czynników 
zależy ukształtowanie i wypo­

sażenie intelektualne nowego 
pokolenia a od teeo przygo­
towania i wyposażenia - po­
myślność całego pokolenia, któ 
re nas zastąpi w najbliższe.) 
przyszłości. Świadomość tego 
świadomość wagi zawodu na­
uczycielskiego i czynnego u- 
działu w przemianach społecz 
nych. stanowi bodziec do naj­
lepszego wykonywania zada­
nia na tak ważnym odcinku 
naszego życia.

Rozmawiał:
JOZEF PIEPRZYK

CO ZOBACZYMY Z przygotowanych przez TV po- 
zycji na bieżący tydzień (25. XI.— 
1- XII br.i polecamy m. in. „Wizy-

M ▼ $ tę u projektantów” — program a
W ekonomiczny, „Biologowie przy

pracy”, TV Studio Współczesne 
powtórzy „Raport z Monachium”,zobaczymy „Las teutoński” (pro­
gram dokumentalny) oraz filmy: „Nocny gość”, „Miecz i waga” 
„Bolero” i „Człowiek z karabinem”.

PONIEDZIAŁEK: 16.50 — Kino „Ptyś”, 17.05 — „Zręczne ręce”, 
17.45 — „Gorąca linia”, 18.50 — „Telewizyjny Przegląd Kulturalny”, 
20.05 — „Raport z Monachium” A. Brychta, 20.55 — „Las teutoński”, 
21.25 — „Wieczór z Fredem Astairem”.

WTOREK: 9.30 — „Nocny gość” film prod. ang., 12.30 — Przyspo­
sobienie rolnicze „Żywienie zimowe bydła”, 15.05 — powtórzenie, 
16.55 — dla młodych widzów „Pożar w kopalni” — reportaż, 17.45 — 
„Nie tylko dla pań”, 18.05 — „Lepsza połowa”, z cyklu „7 milionów 
młodych”, 13.40 — „Wizyta u projektantów”, 20.05 — „Jerzyki albo 
nie jestem ptakiem”, 20.35 - „Mazowiecka oferta” program mło­
dzieżowy, 21.05 — „Nocny gość” film.

ŚRODA: to.25 — „Gdybyś był jedyny na świecie” film z serii 
„Dr Wojeck”, 16.55 - „Zwierzyniec”, 17.35 - „W zielonym obiekty­
wie”, 18.20 — „Rita Hayworth” z cyklu „Sylwetki X Muzy”, 20.05 — 
„Gdybyś był jedyny na świecie” — film, 21.25 — KPF, 21.35 — „Stu­
dio 63”, „Obrachunki boyowskra”.

CZWARTEK: 11.25 - „Człowiek z karabinem” film prod. radź., 
16.55 — dla młodych widzów „Ekran z bratkiem”, 18 — „Twoja 
ulica”, 18.15 - „Azymut”, 18.45 — „Dafnis i Chloe” widowisko ba- 
letowo-muzyczne, 20.35 - „Żelazny krzyż” (z cyklu „Stawka więk­
sza niż życie”). 21.35 — „Klaps”.

PIĄTEK: 10.30 - „Żelazny krzyż”, z cyklu „Stawka większa niż 
życie”. 16.55 - „Miś z okienka”, 17.25 — „W przestworzach” — opo­
wiadanie lotników 17.55 — Kino Filmów Amatorskich, 18.25 — „Bio­
logowie przy pracy” — z cyklu „W pracowniach polskich uczo­
nych” 18.55 - Teleturniej „Definicje”, 20.05 — „Kontakty”, 20.40 — 
Teatr TV K. Choińskiego „Sztandar”.

SOBOTA: 8.30 - „Miecz i waga” film prod. franc., 15.45 — Tele­
wizyjny Kurs Rolniczy. „Prawidłowe warunki wychowu prosiąt”, 
16.55 — dla młodych widzów „Z dokładnością do 1 mikrona”, tur­
niej szkół zawodowych 'Warszawa - Poznań), 18 - Estradowy Pro­
gram Filmowy, 19 — „Gawędy o współczesności”, 20.10 — „Głupia 
sprawa”, kabaret literacki z udziałem m. in. B. Krafftówny. K. 
Sienkiewicz, J. Kobuszewskiego. B. Łazuki W. Pokory, 21.40 — „Tele- 
Echo” 22.20 - „Miecz i waga” film prod. franc.

NIEDZIELA: 9.30 — TV Kurs Rolniczy „Prawidłowe warunki wy­
chowu prosiąt”, 10.15 - PKF. 10.30 - „Pozdrowienia od przyjaciół” 

koncert zespołów dziecięcych z Kijowa. 11 — „Sztafeta1 program 
młodz. z Budapesztu. 12.10 - „Żelazny krzyż? z cyklu ..Stawka 
większa niż życie” 13.10 - „Pancernik Potiomkin” widowisko
A. i J. Afanasjewa. 13.40 — „Przemiany’' 14.10 - film dla dzieci 
„Calineczka” 15.05 - „Bonanza”, 16 - „Piórkiem i węglem”, 16.20 i 
— „Feldpost Osten - 1942-44” film z serii ..Polacy na frontach TI 
wojny” 17.05 - „Dystans” z cyklu ..Ludzie 1 zdarzenia” 17.an — 
Puchar Przyjaźni w łyżwiarstwie fieurnwvm. 1R.30 — Filmowy Pro- 
gram Rozrywkowy, 19 - Felieton literacki 20.05 - „Bolero” film 
prod. USA. 21.25 - Sport. 21-45 - film z serii „Fwa”.
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'<ia „Robaki” wskazuia 
we elementy w orozie 
kowskieoo. no znaczne 
-zenie kranu tematów.

na no- 
Nowa- 
posze- 
a tak-

źe i na ąłebsze widzenie ood- 
tekstćw pwcholoaicznych. Tym 
razem ood skalpel autor 
wziął sameao siebie, próbując 
ukazać odczucia, przeżycia w 
trakcie pisania owej „mary- 
narskiei ballady" Ta autoana 
liza jest czymś bardzo istot­
nym, w niei jawnie rysuje się

„POWIĘKSZENIE” — film produkcji angiel­
skiej. Scenariusz ma motywach opowiadania 
J. Cortazaral: M. Antonioni i T. Guerra. Reży-
seria: Michelangelo Antonioni. Zdjęcia: Carlo 
Di Palma. Wykonawcy: Thomas — David 
Hemmings. Jane — Vanesśa Redgrave, Ron — 
Peter Bowles. Patricia — Sarah Miles, malarz 
— John Castle, dziewczęta w studio — Jane 
Birkin i Gillian Hills i inni. Grand Prix oraz 
nagroda Międzynarodowej Federacji Dysku­
syjnych Klubów Filmowych na Festiwalu w 
Cannes 1967 r.

Miłośnicy twórczości Antonioniego maja 
satysfakcję — nowy film reżysera uwa­
żanego za jednego z najwybitniej­

szych w historii kina, film będący wierna kon­
tynuacja stylistyki i sposobu wypowiedzi zna­
nych z „Krzyku", „Przygody”, „Nocy”, „Za­
ćmienia” i „Czerwonej pustyni”. Ale ilu jest 
tych miłośników? Czyż by to były te tłumy tło­
czące się do kina „Apollo”? Wątpię, albo­
wiem Antonioni nie uprawia sztuki łatwej, 
atrakcyjnej w tradycyjnym sensie, mianowicie 
o wartkiej, interesującej fabule opowiedzia­
nej chronologicznie i zakończonej jasną po­
intą. Tłumy więc wychodzą rozczarowane, znu 
dzone. część widzów opuszcza kino juź w 
trakcie wyświetlania filmu. Światowy rozgłos 
filmu, zdobyte przezeń wyróżnienia zafascy­
nowały kinomanów, nie pomogły jednak w 
znalezieniu klucza do Antonioniego.

Nowy film Antonioniego nie dzieje się już 
w scenerii włoskiej jak wszystkie poprzednie.

POMATURALNE 
SZKOŁY PIELĘGNIARSTWA

Janina S. — Pracuje w szpitalu 
jako asystentka Pielęgniarstwa: w 
przyszłym roku kończę naukę w 
liceum ogólnokształcącym dla ora 
cujacych. Słyszałam źe istnieją 
roczne szkoły oielegniarstwa dla 
asystentek posiadających maturę. 
Proszę o adresy,

RED.: Warunkiem przyjęcia do 
rocznei pomaturalnei szkoły pie­
lęgniarstwa jest ukończenie szko­
ły asystentek oieleeniarstwa ora? 
liceum ogólnokształcącego a tak 
że posiadanie praktyki zawodu 
weł. Podaiemv adresy tych szkó’ 
Łódź ul Ciołkowskiego 2 Szcze 
cin ©1 Orła Białego 2 Toruń u’ 
Słowackiego 45 Zakonane. ul Ko- 
ciuszki 18 Poznań ul, Szamarzew 
skieeo 99 Wrocław ul. Krakow­
ska 28. Pryv wszystkich tych szko 
łach znaiduła sie internaty.

ROZGŁOŚNIA HARCERSKA
Wanda P. — Proszę o informacje 

kiedy nadaje swołe audycje „Roz 
głnćnia Harcerska”?

RED. — ..Rozgłośnia Harcerska” 
nadaje na.iponularniejsze audycie 
na falach krótkich w paśmie 41 i 
44 m. I tak w niedziele o godz. 
18.35 „Listę nrzeboiów” we wtor­
ki o 20 „Program naszych słucha­
czy”. w sohotv od g. 19 ..Polacy 
nie gęsi, też swói big-beat maja” 
Pedakcia tai rozgłośni chetnie słu 
Cha uwa? słuchaczy i czeka n’ ich 
nronozycje. K?żdv też mnźe nrzv- 
eotować taka audycjo, a jeżeli oka 
źo sio, 70 ie«t dobra, można iei ho 
d7’e nosłiic’”^ włośnio na falach 
„ROZgfo^nł Harcerskiej”.

CIĄGŁOŚĆ PRACY
Kazimierz K. - Chciałbym się 

zwolnić 1 rozpocząć prace w in­
nym zakładzie 'bez nrzerwy w pra 
cy, w tym samym przemyśle). Czy

FILM

zapowiedź tych nowych treści 
w pisarstwie Nowakowskiego.

Sporo także ukazało się o- 
statnio w PlWie przekładów. 
Nie tylko Kowalewski porusza 
problem starości. Stal się on 
także tematem wydanej w se­
rii K!K-u powieści amerykań­
skiego pisarza Douglasa 
Woolfa „Ucieczka”. Wartka, 
żywa akcja, niemało humoru

Ludzkie

serdeczności

i ostrej satyry, trochę ciepło 
i życzliwości do człowieka — 
to jedna jakby strona tej z ta­
lentem napisane), nader inte­
resującej fabularnie opowieś­
ci. Ale jest i druga strona, wy 
zierajaca zewsząd, ickieś wiel 
kie oskarżenie, sąd pisarski 
nieomal nad bezdusznością, 
więcej, okrucieństwem społecz 
ności amerykańskiej w odnie­
sieniu do ludzi starych, zbliża 
jących się ku zmierzchowi swo 
jego życia. Są bezużyteczni w 
opinii młodych, usuwani poza 
nawias normalnego życia, trak 
towani jako rupiecie. A jed­
nak to nie jest cala prawda. 
Bo zarówno ci starsi, wyobco- 
wywani sie nie poddają, stara 
jąc się zamiast zniechęcenia 
znaleźć nowe treści w swym 
odmienionym życiu, jak i część 
spośród młodszych darzy star 
sze pokolenie zrozumieniem.

Co roku zwracam uwagę na 
kolejny, szósty już obecnie,

radzieckich publikowany
przez PIW. Nigdzie chyba pet 
niej, jak właśnie w tych ło­
mach nie występują nowe ten 
dencje prozy radzieckiej, nig­
dzie tak szeroko nie objawia 
się obszar tematyczny i oby-
czajowy, nigdzie 
ty kilku pokoleń 
sobą tak ściśle, 
tomie nazwanym 
dania Jurija

też współnur 
nie lqczq ze
Obecnie, w 
od opowia- 
Sieleńskiego

„Wezbrany nurt”, uzyskujemy 
21 opowiadań, bardzo różnych 
zakresem tematycznym, formą, 
stylem, przyjętą konwencją, a 
przecież jednym bardzo sobie 
wspólnych - serdecznym, głę­
bokim zatroskaniem o czło­
wieka i jego sprawy, człowie­
kowi temu najmocniej przy­
chylnych. Nuta obyczajowa 
zdaje się przeważać w tych o- 
powiadaniach, niekiedy, jak 
np. w tekstach Kriwcowa, Ko­
ranowa, Achuby, Nagibina czy 
Pogodina - prawdziwych pe­
rełkach - poiawiaja się moc­
niejsze akcenty społeczne.

I na zakończenie chciałbym 
polecić tom pisarza, którego 
osobiście cenię nader wysoi<o. 
Myślę o tomie Antoine’a de
Saint-Exi:pery .Poczta na
Potudnie. Pilot wojenny, List 
do zakładnika”, poprzedzonym 
przedmową Rogera Caillois. 
Trzy utwory wchodzące w skład 
tomu powstawały w odstępie 
wielu lat. Ale jest ta zawsze 
nadrzędna u Exupery’ego więź 
wspólna: solidarności ludz­
kiej, poczucia wspólnoty czło­
wieczej, bohaterstwa i nawet 
ofiarnictwa w imię służby dru­
giemu.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

| Można żyć spokojnie
Dzieje się w Anglii, konkretnie w Londynie 
i autentyczność realiów angielskiego życia 
jest niewątpliwym walorem filmu. Slumsy 
Easl Endu, gdzie w jednej z ruder bohater 
filmu ulokował swoją luksusową pracownię 
fotograficzną, lokale i uliczki dzielnicy bry­
tyjskiej artystycznej bohemy — Chelsea, lon­
dyńskie parki o niezwykle intensywnej zieleni 
drzew i krzewów, fascynujące sklepy z anty­
kami i wszelkiego rodzaju dziwactwami, mie­
niące się kolorami domki, samochody, ubiory 
ludzi (Anglia jest najbardziej kolorowym kra­
jem jaki znam), moda lansowana przez arty­
styczne środowiska i młodzież, angielskie oby­
czaje — oto niektóre z realiów angielskich po­
kazanych przez Antonioniego bezbłędnie.

Na tym tle rozgrywa się dość anemiczna w 
sensie akcji opowieść o wziętym londyńskim 
fotografie żurnali mód, który pewnego razu 
fotografując w parku z ukrycia całujgcg się 
parę (to też angielski obyczaj) wpada na 
trop przestępstwa. Robigc coraz większe po­
większenia kilku ujęć dostrzega w końcu re­
wolwer wyłaniający się z krzaków oraz leżące 
w trawie ciało zamordowanego. W nocy śpie­
szy na miejsce zbrodni, zastoje jeszcze ciało 
denata. Ale nie zawiadamia policji. Przedtem 
jeszcze odgrywa komedię z kobietą ze zdję­
cia, która ra wszelką cenę próbuje zdobyć

zostanie zachowana ciągłość pra­
cy i czy otrzymam zasiłek rodzin­
ny?

RED. — Pracownik, który sam 
rozwiązał umowę i zmienił zakład 
pracy (chociażby w tym samym 
przemyśle) musi na nowo przepra 
cować okres wymagany dla uzys­
kania zasiłku rodzinnego. Nie tra­
ci natomiast ciągłości pracy i zwią 
zanego z tym prawa do zasiłku ro

rolkę filmu, potem zaś szwenda się po loka­
lach narkomanów w poszukiwaniu przyjacie­
la. z którym pragnie sprawę rozważyć. Wresz­
cie sam długo medytuje nad nig. Sprawa 
niewgtpliwie go fascynuje, stanowi jakiś wiel­
ki zwrot w jego pustym życiu, w jego samot­
ności i jałowości istnienia. Wszystkie filmy 
Antonioniego miały za temat samotność czło­
wieka w tłumie, niezdolność do miłości, do 
porozumienia z innymi. Tutaj ta samotność 
jest może szczególnie okrutna. Nasz bohater 
nie umie sobie poradzić ze swoim odkryciem 
albowiem nie ma się do kogo z nim zwrócić. 
Nie ma czy też nie potrafi? Zos.taje więc z 
nim sam i gdy wróci do domu i stwierdzi, źe 
zarówno odbitki jak i rolka filmu zniknęły, a 
potem w narku - że zwłok już nie ma pozo­
stanie chyba przy refleksji, że można żyć spo­
kojnie w tym świecie, byle nie grzebać się 
zbyt głęboko w jego tajemnice. Jest to oczy­
wiście morał głęboko pesymistyczny.

Choć fabuła tego filmu ma wqtek kryminal­
ny, Antonioni zrobił wszystko co możliwe, by 
nie był to jednak film kryminalny w tradycyj­
nym sensie. To chyba najbardziej rozczarowu­
je kinomanów. To jednak powinno równocze­
śnie podnieść jeszcze kredyt zaufania reżyse­
ra u jego wielbicieli.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Gdzie można nabyć jednoroczne 
sadzonki?

RED. — Obecnie można zakładać 
i prowadzić szkółkę drzewek owo 
cowych tylko na warunkach kon­
traktacji. Instytucją kontraktują­
cą są Okręgowe Centrale Nasien­
nictwa Ogrodniczego i Szkółkar- 
stwa. Obecnie — w myśl rozpo­
rządzenia Min. Rolnictwa z 1967 ro 
ku — na założenie szkółki drzewek

URLOP NA EGZAMINY

I. P. z Ostrowa — Kształcę się 
zaocznie w średniej szkole zawo­
dowej. Proszę o podanie ile dni 
wolnego powinnam otrzymać na 
konsultacje i konferencje nauko­
we?

REDłKIJA ODPOWIADA
dzianego bez przerwy len pracow 
nik, któremu zakład wypowiedział 
umowę o pracę. (Rozp. Rady Mini­
strów z dnia 17 listopada 1959 r.).

WYUCZENIE ZAWODU
Zofia A. — Chcę zostać fryzjer­

ką. Do szkoły zasadniczej nie mo­
gę być przyjęta, gdyż przekroczy­
łam wymagany wiek. Czy mogę 
jednak kształcić się w tym zawo­
dzie?

RED. — Radzimy zwrócić się do 
Zakłńdu Doskonalenia Rzemiosła w 
Poznaniu lub Cechu Rzemiosł Róż 
nych. Tam powinni udzielić bliż­
szych informacji lub wskazać za­
kład uspołeczniony albo prywatny 
(fryzjerski), mający prawo przyj­
mowania uczniów na naukę zawo­
du. Nauka w zakładzie jest uzu­
pełniana nauka przedmiotów ogól 
nych w wieczorowej szkole dla 
pracujących. (2433>

JAK ZAŁOŻYĆ 
SZKÓŁKĘ DRZEWEK?

Stanisław D. - Chciałbym zało­
żyć szkółkę drzewek owocowych.

owocowych jest potrzebne zezwo­
lenie Wojewódzkiego Wydziału 
Rolnictwa. Prowadzący szkółkę mu 
si mieć wykształcenie ogrodnicze 
średnie lub wyższe. (2468)

DODATKOWY URLOP

B. W. — Pracujemy w dziale 
szkodliwym dla zdrowia. Podobno 
przysługuje nam dodatkowy ur­
lop?

RED. — Przepisy o urlopach wy 
poczynkowych przewidują możli- 
wość otrzymania dodatkowego ur­
lopu wypoczynkowego dla pracow­
ników zatrudnionych w warun­
kach szkodliwych dla zdrowia (w 
przemyśle chemicznym, papierni­
czym. niektórych zakładach prze­
mysłu spożywczego i służbie zdro­
wia przy zwalczaniu gruźlicy). 
Długość urlonu dodatkowego okre 
słona jest w zależności od szko­
dliwości pracy od 6 do I? dni. Pra 
wo do takiego urlonu nabywa pra 
cownik po przepracowaniu jedne­
go roku. (2576)

RED. — Pracownicy kształcący 
się zaocznie w średnich szkołach 
zawodowych mają w ciągu roku 
szkolnego prawo do urlopu 9-dnio 
wego, celem przystąpienia do egza 
minów oraz wzięcia udziału w ze­
braniach konsultacyjnych i kon­
ferencjach naukowych uczniów 
'do przedostatniej klasy włącznie). 
W ostatniej klasie urlop może wy 
nosić 12 dni w ciągu roku. (2653)

CO TO JEST SZARWARK?

Jot-Be — Proszę mi wyjaśnić 
znaczenie słowa szarwark?

RED. — Pojęcie to znane jest W 
naszym kraju od co najmniej stu 
lat i pochodzi z języka niemiec­
kiego. W ramach szarwarku każdy 
posiadacz nieruchomości był zo­
bowiązany ustawowo do bezpłatne 
go świadczenia 3 dni pracy fizycz­
nej w ciągu roku na rzecz gminy- 
Przy pomocy szarwarku budowa­
no i ulepszano drogi publiczne Ho 
kalne), dokonywano renowacji lu 
konserwacji budynków i urządzeń 
wodno-melioracyjnych stanowią­
cych własność gminna. Właścicie 
nieruchomości posiadający konie 
zobowiązany był dostarczyć "a 
owe 3 dni po.iazd konny wraz z o 
sługą; nie posiadający koni staw-n 
na szarwark z łopata lub innym 
narzędziem pracv ręcznej w za ® 
ności od rodząiu przedsiębrany 
robót. Szarwark w Polsce zos. 
zniesiony urzed 15 latv 1 
ny źwi^d-zpniami pieniężnym 
tzw. fundusz gromadzki. (2468- 3)



Dobry dzień
ZAPRASZAJĄ NApoznańskich szachistów

OD GODZ. 15.30 DO GODZ. 17.30

(Katowice) 
3,5:3,5 (1).

Legion (W-wa)

List w. Reczka z okazji 
Dnia Nauczyciela

Przewodniczący GKKFiT, Włodzimierz Reczek. wystosował z oka- 
zji „Dnia Nauczyciela” list do nauczycieli wychowania fizycznego 
instruktorów i trenerów sportowych. Jednocześnie 26 wyróżniają­
cych się w pracy nauczycieli WF otrzymało odznaki „Zasłużonv 
Działacz Kultury Fizycznej”, a 7 — „Zasłużony Działacz Turysty-

Wśród wyróżnionych odznakę „Zasłużony Działacz Kultury Fizycz 
nej” otrzymał Zenon Suchański — prezes zarządu okręgu ZNP w Po­
znaniu, a odznakę „Zasłużony Działacz Turystyki” Franciszek Lau- 
rentowski — WSWF Poznań.

Turniej hokejowy
W kolejnym spotkaniu młodzie­

żowych drużyn hokeja na trawie, 
doszło do dużej niespodzianki. Po 
starali się o to w dniu wczoraj­
szym chłopcy Zrywu (Podolany) 
remisując z Torpozem (Jeżyce) 
3:3 (0:1, 1:2, 2:0). Gra była cieka­
wa. Na uwagę zasługuje szczegół 
nie ambicja drużyny Zrywu, dla 
których bramki zdobyli: G. Flor­
czyk 2 i T. Schmidt: a dla Jeżyc 
M. Niewiada 2 i T. Dalz.

Kolejność drużyn po wczoraj­
szym meczu jest następująca: Bły 
Skawica (Junikowo), Sokół (Mosi­
na), Torpoz (Jeżyce), Torpedo (St, 
Miasto), Zryw (Podolany) Torna 
do (Jeżyce), Huragan (Pobiedziska) 
i Iskra (Krzesiny). (t)

dalekopisem,
W 3 RUNDZIE

Piłkarze zachodnioniemieckie- 
go zespołu Eintracht (Frankfurt) 
zakwalifikowali się do HI rundy 
Pucharu Miast Targowych, zwycię 
zając Juventus Turin (Włochy) 1:0.

PIŁKARZE GRECJI 
POKONALI ZRA

Międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie Grecja — Zjednoczona Re 
publika Arabska rozegrane w A- 
tenach. przyniosło zwycięstwo Gre 
kom 4:1 (2:0).

WYGRAŁ REAL
W meczu 1 rundy Pucharu Euro 

py w koszykówce mężczyzn angiel 
ski zespół Aldershot Warriors prze 
grał wysoko z Realem Madryt 
59:103 (21:56).

O KLUBOWY PUCHAR EUROPY 
W KOSZYKÓWCE

Rewanżowe spotkanie zespołów 
koszykówki męskiej o Klubowy 
Puchar Europy rozegrane w Vil- 
leurbanne między zespołem As Vil 
leurbanne i „Hornet” Edynburg 
(Szkocja) przyniosło zwycięstwo 
drużynie Villeurbanne 113:47. Po- 
nieważ pierwszy mecz wygrali 
również Francuzi ich zespół za- 
^auókował się do dalszych spot-

*
n^nnZyrarZe Dynamo Bukareszt 
pokonali w meczu o Klubowy Pu­
char Europy zespół EKE Wiedeń 
85:55 (39:29). ~ ’
mecz wygrali 
kwalifikowali 
spotkań.

Ponieważ pierwszy 
także Rumuni, za- 
się oni do dalszych

Spotkanie 
koszykówki

*
kobiecych zespołów 

Union Firestone (Wie-
deń) i Standard Liege (Francja) o 
Klubowy Puchar Europy, przynio 
sło zwycięstwo drużynie Unionu 
72:51.

*
W stolicy Rumunii odbyło się 

spotkanie koszykówki kobiet o 
Klubowy Puchar Europy między 
zespołami Politechnica (Bukareszt) 
i Radnicki (Belgrad). Zwyciężyły 
Rumunki 71:68 (35:37). (t)

W. P. „ARGEO“ i M. H. 0 
ART. GOSP. DOMOWEGO

W liście czytamy m. in. „Tysią­
ce z Was nie ogranicza swej pra­
cy tylko do dobrego wypełniania 
swych obowiązków zawodowych 
ale bierze nader czynny udział w 
społecznym życiu swej szkoły, wyż 
szej uczelni czy organizacji spor­
towej, wykazuje największą ak­
tywność w społecznej pracy w ca 
łym ruchu sportowym. Jesteście 
wszędzie tam ,gdzie potrzeby te­
go wymagają, rezygnując często z 
osobistych rozrywek i wypoczyn­
ku.

Ogromna większość z Was jest 
działaczami anonimowymi, któ­
rych nazwiska nie są powszechnie 
znane, ale którzy swą pracą skro­
mną i cichą dorzucają niezwykle 
cenne cegiełki do budowy zarów­
no powszechności kultury fizycz­
nej, jak i rozwoju sportu wysoko 
kwalifikowanego.

Zakończony przed kilku dniami 
V Zjazd naszej partii — stwier­
dza się w liście — wytyczył m. in. 
ważne zadania w dziedzinie wy­
chowania 1 kształtowania ideo­
wych postaw. W realizacji tych 
zadań poważna rola przypada rów

Nareszcie, w siódmej rundzie 
drużynowych mistrzostw Polski 
zawodnicy Pocztowca (P.) odnieśli 
pierwsze wyraźne zwycięstwo. W 
pobitym polu zostawili oni zespół 
gdyńskiej Floty wygrywając 5:3. 
Punkty zdobyli: Schmidt, Ereń 
ski, Mięsowicz i Ereńska. Zremi 
sowali swoje partie Nowacki 
Święcicki. W pozostałych me­
czach zanotowano: Łączność (Lu­
blin) — Maraton (W-wa) 2:6, Start 
(Łódź) — Krak. Ki. Szach. 3,5:2,5 
(2), Anilana (Łódź) — WKSz „64” 
(Wrocław) 2:4 (2), Start (Lublin) 
— Hutnik (Nowa Huta) 5:3. Start

Maraton umocnił pozycję lidera 
mając 37,5 pkt. przed katowickim 
Startem 34,5 (1). Pocztowiec zaj­
muje szóste miejsce 29 punktami. 
Gry dzisiejszej, ósmej rundy od­
będą się przed południem od 
godz. 9 do 14, a dogrywki o godz. 
16. (nt)

Przed maratonem
Londyn - Sydney

nież na wychowanie fizyczne.
sport i turystykę wśród młodzie­
ży. a więc na te dziedziny, któ­
rymi każdy z Was na swoim od­
cinku kieruje. Z okazji dzisiejsze­
go Waszego Święta pragnę życzyć 
Wam jak najlepszych wyników w 
realizacji tych zadań, w Waszej 
pracy nad rozwojem fizycznym 
naszej młodzieży i kształtowaniem 
charakterów młodego pokolenia 
Polski Ludowej. Równocześnie ży 
czę Wam wiele pomyślności w ży­
ciu osobistym.” (ot)

W poniedziałek rozpocznie się 
jedna z największych imprez w hi 
storii automobilizmu, wielki ma­
raton samochodowy Londyn — Syd 
ney, którego uczestnicy przebędą 
odległość 16.000 km.

Zawody będą trwały 12 dni, po 
czym nastąpi dwutygodniowy od-
poczynek na pokładzie 
.Chusan”, który przewiezie 
stników z Bombaju przez 
Indyjski do Australii.

Zawody są organizowane

jachtu 
ucze- 

Ocean

1 pa-
tronowane przez dwa dzienniki,
londyński „Daily Express' au-

Pomoc domowa potrzeb­
na. Tel. 724-46. 37201g
Potrzebna pomoc domo­
wa do dziecka na stałe, 
najchętniej z prowincji.
Dobre warunki, 
wynagrodzenie, 
ul. Bułgarska 92 
tel. 671-21.

wysokie 
Poznań, 
m. 6 — 

37469g
Uczeń z utrzymaniem, po 
trzebny zaraz. Piekarnia 
Poznań — Szczepankowo. 

37401g

Lubeckiego 
37528g

Poznań, 
13.

Gosposię 25—45 lat, przyj 
mę zaraz. Wynagrodzenie 
bardzo wysokie i pokoik.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

34951g

Walczą bokserzy 
Wielkopolski

Do kilku spotkań pięściarskich 
dojdzie 24 brri. w różnych kla­
sach Kaliszanie oglądać będą cio 
kawę pojedynki w ramach me­
czu o wejście do II ligi pomię­
dzy miejscowym zespołem Pro­
sny a Pogonią Szczecin, (o godz. 
11 w hali sportowej przy ul. 
Łódzkiej). Drugie spotkanie z cy 
klu tych rozgrywek odbędzie się 
w Koninie (godz. 11), w hali Po­
wiatowego Domu Kultury. Na 
ringu wystąpią Zagłębie i Gopla- 
nia Inowrocław.

W meczu o mistrzostwo ligi se 
niorów okręgu poznańskiego wal 
czyć będą w Lesznie (godz. 17) 
zespoły Polonii i Olimpii Poznań. 
W Poznaniu o godz. 15. w hali 
przy ul. Promienistej odbędzie

stralijski „Sydney Telegraph”. Na 
nagrody przeznaczono 23.000 fun­
tów szterlingów, z czego 10.000 dla 
zwycięzcy, 3 tys. za drugie i 2 tys. 
za trzecie miejsce. Maraton wy­
wołał tak olbrzymie zainteresowa­
nie, że organizatorzy otrzymali 800 
zgłoszeń, mimo iż wpisowe wynosi 
500 funtów za samochód.

W zawodach weźmie udział sze­
reg fabrycznych firm, takich jak 
B.M.C. i Ford z W. Brytanii, Sim- 
ca, Citroen, Renault, Moskwicz, 
Lancia, Porsche, Volvo i in. (ot)

Piłka nożna

Duże zainteresowanie
występem Górnika

się mecz o mistrzostwo ligi 
niorów pomiędzy drużynami 
limpii i Zagłębia Konin. (x)

jU-

Halowe rozgrywki
laskarzy“

Po 
loni”

kilkudniowej przerwie „zie
hokeiści chwycą znowu

za laski. Rozpoczną zaprawę 
przed czekającymi ich mistrzo­
stwami halowymi Polski.

W styczniu przeprowadzone zo­
staną mecze eliminacyjne w okrę 
gach; półfinały w Siemianowi­
cach i Gnieźnie, a finały w Po-
znaniu. (x)

Profesor udziela lekcji 
matematyki w zakresie 
liceów, techników 1 stu­
diów. Reya 4 m. 4, tel. 
433-12.35048g
Niemieckiego, angielskie­
go uczę nowoczesną me­
todą — również w domu 
ucznia. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36659g.
Student uczy chemii. Cho 
Ciszewskiego 35 m. 10.

36354g

Zakład Energetyczny 
Poznań - Teren

ul. Nowowiejskiego
UNIEWAŻNIA 

skradziony 
BLOCZEK

KWITARIUSZ

11

pokwitowań za ener­
gię elektryczną od ur 

597101—597150.
K9103

W „KOZIOŁKACH”
SZCZESCIE SPRZYJA 
WYTRWAŁYM.
KORZYSTAJ
Z TRZYKROTNEJ

JUTRZEJSZEJ SZANSY.
K9196

Pracownicy ^oszukiwani
— PALACZA KWALIFIKOWANEGO C. O. — przyj- 

miemy od 1. XII. 1968 r. — z wynagrodzeniem do 
2.500,— zł miesięcznie.

Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla 37504g.

Poznańskie Zakłady Remontowo - Montażowe Prze­
mysłu Papierniczego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 
nr 182 — zatrudnią zaraz następujących pracowni­
ków:

— TOKARZY,
— Ślusarzy,
— STRUGACZA na strugarkę bramową,
— SPAWACZY,
— KIEROWCÓW z II kat. (nową) prawa jazdy, 
— ROBOTNIKÓW TRANSP.

wynagrodzenie wg układu zbiorowego w przemyśle 
Paoierniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Przedsiębio'—
K9077

« O 8 W I A T £ » 
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 

ul. Klasztorna 2 — telefon 542-26

ORGANIZUJE:
• Kurs kosztorysowania robót budowlano- 

montażowych — 2-miesięczny, 
Kurs dyspozytorów transportu samocho­
dowego - 6 tygodni, 
Kurs specjalistyczny napraw i regulacji 
układów wtryskowych silników wysoko- 
Prężnych — 2-miesięczny 
Kurs palaczy c. o. — miesięczny, 
Kurs dla elektryków ubiegających się 

Z f i r> ° erupy kwalifikacyjne bhp.
KHcrt SZe n ■ a Przyjmuje Ośrodek Szkolenia — 

-torna nr 2, od godz. 8—19. w soboty do 16.

CrP Z N A N 
Grunwaldzka 19

Redaguje Koleglum-

KWI

redaktora naczelnego) Mieczysła

Kibice piłki nożnej z niecierpli­
wością oczekują na występ w na­
szym mieśęie wielokrotnego mi­
strza Polski, aktualnie najlepszą 
drużynę w Polsce, Górnika Za­
brze. Przeciwnikiem piłkarzy z 
Zabrza będzie Olimpia, a mecz ten 
odbędzie się w niedzielę na sta­
dionie w Golęcinie. W związku z 
tym MPK uruchamia specjalną ko 
munikację autobusową. Już od 
godz. 10.15 będzie można z Rynku

na boisku u- 
specjalne sto

isko, gdzie będzie można nabyć 
nowo wydany, barwny album 20- 
lecia GKS Olimpia, (s)

Jeżyckiego dojechać 
Golęcinie.

W czasie przerwy 
ruchomione zostanie

na stadion w

Dnia 20 listopada 1968 r. zmarła nasza naju­
kochańsza mamusia, siostra, teściowa, babcia

z WURCHÓW
MARTA WILCZYŃSKA

b. nauczycielka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 23 bm. 

o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie z głębokim żalem zawia­

damiają
BRAT, CÓRKA. SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, 

WNUCZKI

Poznań, Wałbrzych, Kalisz. 37471g
8882®-®®?

Dnia 21 listopada 1968 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 80, mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy brat, stryj i wujek, śp.

WŁADYSŁAW STOMA
artysta scen polskich i b. dyrektor teatrów 
w Bydgoszczy i w Poznaniu odznaczony 
Polonia Restituta, dwukrotnie Krzyżem Zasługi 

i wielu innymi.
W głębokim smutku pogrążoną 

ŻONA wraz z RODZINĄ
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 24 bm. o go­

dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko-
wie.
Puszczykówko, ul. Mickiewicza 6. 37494g

Dnia 14 listopada 1968 r. zmarł po prawie 50- 
letniej, niestrudzonej do końca pracy, nasz 
długoletni przyjaciel i kolega, wybitny kon­
struktor

mgr Inż. SERGIUSZ JASTREBOW 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, oraz wieloma nagrodami pań­

stwowymi.
Cześć Jego pamięci! 

Z głębokim żalem 
PRZYJACIELE i WSPÓŁPRACOWNICY 
Pruszkowskich Zakładów Obrabiarek 

374342

M arian Fiejslerowtca (sekretarz redakcji)

działy sekretariat redakcji 657-łft. w godz. od 9—16: redaktor

M9136

POKAZY UŻYTKOWANIA 
NOWOCZESNYCH NACZYŃ KUCHENNYCH

które odbędą się w sklepie MHD A. G. D. i Chem. 
przy ul. Świt nr 34/36 (Osiedle Świerczewskiego) 
w każdy wtorek i czwartek w terminie od 26 

listopada do 17 grudnia br.

BOGATY ASORTYMENT ARTYKUŁÓW SPRZĘTU GOSP. 
DOMOWEGO DEMONSTROWANY NA POKAZACH — 

DO NABYCIA NA MIEJSCU.
Dojazd od „Bałtyku” autobusem nr 59 lub 59 Bis.

", Sprzedaż
Sypialnię (wysoki połysk) 
orzech, w bardzo dobrym 
stanie, tapczan jednooso­
bowy nowy, sprzedam. 
Poznań, Słupecka 8 m 2.

37461g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 33688g
Futro nowe, czarne jag­
nięta, sprzedam. Poznan, 
Głogowska 124 m. 9.

37228g
Piece c. o. „Hentschla” 
do szklarni — sprzedam. 
Poznań, Lubeckiego 13 —
tel. 673-026. 37527g
Sprzedam tanio Jawę 350 
— Ogar. Poznań, Grudzie
nieć 94. 36656g

Samochody
Lakiernia samochodów — 
Poznań, ul. Goleszowska 
20. tel. 323-82, wykonuje 
prace lakiernicze lakiera 
mi żywicznymi. 366J3g
Sprzedam Syrenkę 102. — 
Chociszewskiego 21 m. 12. 

37202g

LoKale
Kupię 3-pokojowe miesz­
kanie wyłączone w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3746Gg
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje kuchnia 40 m‘ na 
Kosińskiego (Wilda), no­
we budownictwo, na wię 
ksze, najchętniej w dziel 
nicy Grunwald. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 

1 dla 37355m.

W dniu 20 listopada 1968 r. zmarła była dłu­
goletnia, wzorowa i ceniona pracownica Wy­
działu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
oraz serdeczna nasza koleżanka

TERESA FABIS
odznaczona Brązowym

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.45 na cmentarzu

PREZYDIUM RADY

Krzyżem Zasługi 
sobotę, dnia 23 bm. 
na Junikowie.

NARODOWEJ
m. Poznania 

RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY

K9284

JANINA GROCHOWICKA
mistrz krawiecki

kochana siostra, ciocia i nieodżałowana szwa- 
gierka, zmarła i pochowana została dnia 20 li­
stopada 1968 r. w Wolsztynie.

W smutku i żalu pozostają
SIOSTRY, SZWAGIER, SIOSTRZENICA 

Z MĘŻEM
Szamotulska 78a m. 13. 37446g

Samotna, pracująca, czło 
nek spółdzielni, poszuku­
je pokoju, mogą być pe­
ryferie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 

35759m
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju, człon­
kowie spółdzielni. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35762m.

Nieruchomości

Kupię parcelę 2000 m!, w 
Kaliszu. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 
36504g. ig
Gospodarstwo 7 ha, 
szerne budynki przy Po 
znaniu, zamienię na bu­
dynek lub mieszkanie wy 
łączone na dogodnych 
warunkach lub sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
deka 19 dla 36516g.

Dnia 19 listopada 1968 r. zmarł

dr JÓZEF JANKOWSKI
lekarz weterynarii

b. kierownik PZLZ Poznań
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm.

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego

składamy
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

KOLEDZY I PRACOWNICY
Powiatowego Zakładu Weterynarii w Poznania.

K9288

W dniu 20 listopada 1968 roku zmarł

inż. ZDZISŁAW KAPCZYŃSKI
były naczelny dyrektor ZNTK Piła, długoletni 
działacz Stowarzyszenia Inżynierów i Techni­
ków Komunikacji, były członek Komisji Rewi-
zyjnej O/SITK, przewodniczący Sekcji Warszta­
towej i Koła Zakładowego SITK przy ZNTK
Poznań, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką Przodującego Kolejarza oraz 

Złotą i Srebrną Odznaką NOT.
W Zmarłym straciliśmy cenionego długolet­

niego aktywistę Stowarzyszenia i serdecznego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają:

ZARZĄD ODDZIAŁU
Stów. Inż. i Techn. Komunikacji w Poznaniu 

ZARZĄD KOŁA ZAKŁADOWEGO SITK 
przy ZNTK Poznań

oraz byli WSPÓŁPRACOWNICY i KOLEDZY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę,, dnia 23 listo­

pada 1968 r. o godzinie 14 na cmentarzu w Mo-
sinie. K9290

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzvcki (zastępca
Skapski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 6I1-2J łączy wszysrku 

- - -- - - naczelny 657-76. zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 548-85

Wille, 3 szklarnie, 1 ha 
ogrodu przy Poznaniu, na 
autostradzie — sprzedam 
lub zamienię na dom z 
ogrodem, wartość obiek­
tu 800.000 zł. Połowa bliź­
niaka 4 - pokojowa — 
600.090. Podobna z wygo­
dami 450.000. Willka 5-po 
kojowa przy Poznaniu — 
275.000 stan surowy. Dom 
dwurodzinny wolny — 
300.000 zł — poleca Adam 
ski Poznań, Matejki 33a.

37526g

Dr Józef Adler, Gwardii 
Ludowej 30 — zmiana te­
lefonu na 304-26. 32146g

Sprzedam 2 działki bu­
dowlane Leszno Wlkp. 
Wiadomość: Władysław
Marciniak, Granowo 36 
koło Lesana. 11J 4p
Domek jednorodzinny — 
wolny, kuplę w Krzywi­
niu lub w Lesznie. Zgło­
szenia: Krzywin, ul. Szkol
na 9. 1113p
Kupię w Poznaniu dom 
dwurodzinny do 300 tys. 
Posiadam do zamiany 
dwa mieszkania. Kupię 
również parcelę w dziel­
nicy Grunwald lub Jeży­
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37389g.

Maszyny do szycia, napra 
wia Warsztat Mechanicz­
ny Poznań, Gwardii Lu-
dowej 42. 36825*
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20 
_______  36190g
Garaż na samochód oso­
bowy, pilnie potrzebny, 
możliwie Jeżyce. Wiado­
mość: tel. 439-53. 37132g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań — 
Libelta 29. tel. 530-84 — 
poleca swoje usługi W 
kojarzeniu małżeństw. — 
Czynne godz. 15—-19.

35026*

Aparaty dziewiarskie dwupłytowe 
marki „Knittax”, „Singer”, „Bosch” tub inne 

poszukuje pilnie 
SPÓŁDZIELNIA PRACY DZIEWIARSKIEJ 

w Sierakowie Wlkp., Rynek nr 4
K9079

Dnia 21 listopada 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, po długiej i ciężkiej chorobie, naj­
droższy 1 nigdy niezapomniany mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
76, śp.

JÓZEF MICHALAK
b. długoletni pracownik Dyrekcji Ceł 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25

bm. o godz. 12.30 z kaplicy 
nikowie.

W głębokim smutku 
RODŹ 

Poznań, Jackowskiego 19/19.

cmentarnej na Ju-

i żalu pogrążona

531
37484g

Dnia 22 listopada 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św., nasz ukocha­
ny stryj i szwagier, przeżywszy lat 83, śp.

JÓZEF BONN
Pogrzeb odbędzie 

bm. o godz. 10.30 z 
czynie,

. Poznań, Gdynia.
I

dztał łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników W 18' dztał miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 453-31. Wydawca: |
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BSS

kupiec
się w poniedziałek, dnia 25 
kaplicy cmentarnej na Gór-

o .czym zawiadamia

37495g

Dnia 20 listopada 1968 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, mój najdroższy mąż, nasz naju­
kochańszy tatuś i najtroskliwszy dziadziuś, śp.

LEON KICIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

25 bm. o godz. 11.55 
wie.

na cmentarzu na Juniko-

Strapiona w nieutulonym żalu 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

I WNUCZKA

HI®
374'183

Dnia 21 listopada 1968 r. nieubłagana śmierć 
zabrała nam ukochaną, najtroskliwszą i pełną 
poświęcenia mamusię, córkę, babunię i teścio­
wą lat 57. śp.

WANDĘ FILIPOWSKĄ
z domu KRAMER

Pogrzeb odbędzie się w noniedziałek, dnia 
25 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKI Z RODZINĄ

Poznań, ul. Żurawia 4. 37130g

t
Dnia 21 listopada 1968 r., po krótkich, ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., za­
kończył swój pracowity żywot, mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

25 bm. o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, ul. Łucznicza 9. 37500g
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100 obrazów Ula „Bazaru"
TEATRY

LISTOPAD
23

Sobota

Klemensa

Słońce: 7.20—15.51

24 ■ 5® Łm. — Dni Dpe^edycrne

Sojusznik w zwalczaniu chorób
POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 

NOWY — g. 19 „Don Canos”; 
OPERA — g. 19 „Tannhauser”; 
OPERETKA — przedst. zamkn,; 
MARCINEK — g, 17 „Jaś czy Mał 
gosia”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Marysia i 
Napoleon” (poi. 16 1.), g. 17.30, 20 
„Zbrodnia bez przedawnienia” 
(NRD 14 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30. 18, 20.15 „Powiększe­
nie” (ang. 18 1.); BAŁTYK — g. 
10, 13, 16, 19 „Lalka” (poi. 14 1.;; 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Kochany łobuz” (franc. 
16 1.); GONG — g. 10, 12, 16 „Czte­
rej pancerni i pies” (IV zestaw — 
poi. 7 1.), g: 18. 20 „Hasło Korn” 
(poi. 16 1.); GRUNWALD — g. 15 
„Jezioro flamingów” (meksyk. 7 
1.) g. 17, 19.30 „Markiza Angelika” 
(franc. 16 1.); GWIAZDA — re­
mont; KOSMOS - g. 17 „Generał” 
(USA 9 1.), g. 19.30 „Zamieńmy sie 
mężami” (USA 16 1.); MALTA — 
g. 16 „Skradziony balon” (czeski 
11 1.), g. 18, 20 „Ostatni po Bogu” 
(poi. 14 1.); MINIATURKA - g. 
15 „Mój przyjaciel delfin” (USA 
7 1.), g. 17, 19.30 „Noc iguany” 
(USA 18 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 „Dzień, w którym 
wypłynęła ryba” (grecki 14 l.j; 
OSIEDLE — g. 16 „Za naszą i Wa 
sza wolność” (poi. 11 .), g. 18, 20.15 
„Zycie złodzieja” (franc. 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17; 20 „Hra­
bina Cosel” (poi. 14 1.); PAŁACO­
WE — g, lo, 17, 20 „Anna Kareni­
na” (radź. 16 1.); PRZYJAZN — 
nieczynne; RIALTO — g. 15, 
17.30, 20 „Testament gangstera” 
(franc.-włosko-niem. 14 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — 17, 19.30 
„Dżingis Chan” (ang. 16 1.); SCA­
LA — g. 16 „Ostatni Mohikanin” 
(NRĘ 11 1.), g. 18, 20.30 „Dżingis 
Chan” (ang. 16 1.); TĘCZA — g. 17 
— I s. i g. 19 — II s. „Cichy Don” 
(radź. 16 1.); WARTA — g. 15 „Old 
Surehand” (jug. 11 1.), g. 18 „Zy­
cie małżeńskie” (franc. 16 1. — I i 
II cz.); WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 17 „Po wielkiej burzy” 
(szwajc. 11 1.). g. 19.15 „Gra uczuć” 
(hiszp. 16 1.); WILDA — g. 10. 12 
„Dwa tygodnie we wrześniu” (fr.- 
ang. 16 1.), g. 14, 17, 20 „Lalka” 
(poi. 16 1.); WRZOS (Luboń) — nie 
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Dywersanci” (jug. 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka Zachodnia”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 18 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Edward 
Bury, solista — Michał Granar- 
czyk — skrzypce; Orkiestra Sym 
foniczna PFP.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) - g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskie­

go 19) — g. 9—15.
Narodowe (Aleje Marcinkow­

skiego 9) - g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10^17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeun wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytade­

la) — g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — nieczyn 

ne do 30 bm,
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu Robot­

niczego — „KPP. PPR i PZPR w 
Wieikopolsce” - g 10—18

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Malarstwo i rzezba J. Berdyszaka 
— g. 10—18 (dc 8. XII.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Poje­
zierze Miedzychodzko-Slerakow- 
skie” fotogramy J. Korpala — g. 
9—16 (do 30 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny poznańskich foto- 
grafów-amatorów. członków PTF” 
— g. 10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i jego świat dzisiejszy” 
— wystawa J. Kaliszana — g. 
10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa książek „Czło­
wiek — Świat — Polityka” — g. 
12—20 (do 30 bm.).

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21).

Pogotowie. Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666_66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: podsta­
cje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66).

Ambulatoria: internistyczne — 
całą dobę, pediatryczne g. 15—23: 
niedz. i święta — całą dobę (Szpi 
tal Miejski ixi. Strusia — Izba 
Przyjęć ul. Walki Młodych 7) — 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18-7 niedz. i święta 
— całą dobę: chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8 tel 707-19 - cała do­
bę; chirurgiczne II — ul. Kasprzn 
ka 16. tel. 623-55 — cała dobę.

Dietetyka jako nauka rodzi się współcześnie ale od daw­
na zwrócono uwagę na związek między sposobem odżywiania 
się a stanem zdrowia i znaczeniem właściwego odżywiania 
w zapobieganiu i leczeniu chorób. Przy Polskiej Akademii 
Nauk utworzono m. in. komisję żywienia człowieka chore­
go, a przy Ministerstwie Zdrowia i Opieki Społecznej powo­
łano Komisję dla spraw potraw dietetycznych i odżywek.

Współczesna medycyna znaj 
duje w racjonalnym odżywia­
niu potężny środek oddziały­
wania na stan zdrowia, roz­
wój fizyczny pokoleń i odpor­
ność na choroby. Liczne obser­
wacje dowiodły też, że lecze­
nie dietetyczne okazuje się nie 
jednokrotnie skuteczniejsze 
tam, gdzie zawiodły inne me­
tody leczenia. Dotyczy to 
zwłaszcza chorób żołądka, wą­
troby, nerek, otyłości i miaż­
dżycy.

Właściwe żywienie jest naj­
lepszym środkiem profilak­
tycznym. Aby nam przypom­
nieć tę starą prawdę, trady­
cyjnie w listopadzie organizu­
jemy co roku „Dni Dietetycz­
ne”. Tegoroczne trwać będą od 
24 do 30 bm. W tym czasie będą 
przeprowadzone w różnych 
oddziałach szpitali wykłady o 
dietetyce, a w szkołach lekarze 
będą mówili o sposobie racjo­
nalnego odżywiania. Woje­
wódzka Stacja San-epid dyspo 
nuje interesującymi filmami

Listopadowy 
numer „Nurtu"

Krzysztof Kostyrko w obszer­
nym artykule zajmuje się pro­
blemem kierowniczej roli partii. 
Jedno z końcowych zdań artyku 
łu można by, potraktować jak 
konkluzję: „Umacnianie kierow­
niczej roli partii zależne jest od 
poziomu ideowego i aktywnej 
pracy politycznej wszystkich pod 
stawowych organizacji partyjnych 
wszystkich członków partii”. Ar­
tykuł jest oczywiście nawiąza­
niem do kluczowej problematyki 
V Zjazdu partii.

Do innego wydarzenia, miano­
wicie 50-lecia niepodległości Pol­
ski nawiązuje artykuł Tadeusza 
Jędruszczaka „Państwo polskie w 
sporach historyków”. Trwające 
od dwudziestu lat usiłowania do 
prowadzenia do politycznego zjed 
noczenia Europy zachodniej sa te 
matem artykułu Andrzeja Kwi- 
leckiego „Europa zachodnia na 
drodze do zjednoczenia ”.

W dziale literackim znajduje­
my prozę Elvi Sinerwy, pisarki 
fiński"! wiersze radzieckiego po­
ety Wiktora Sosnora w tłumaćze 
niu Józefa Ratajczaka, opowia­
danie Andrzeja Górnego „Pułap­
ka”, wiersze Leona Szweda, An­
drzeja K. Waśkiewicza, Rvszarda 
Krynickiego. Andrzeja Jastrzę- 
biec-Kozłowskiego.

Z zpm(esZcZono esej Zbig­
niewa Osińskiego o teatrze Wach 
tangowa. esej Janusza Sławińskie 
go „Krytyka literacka jako ję­
zyk”, przynomnienie „Jerzego 
Brandesa spotkania z Polską” pió 
ra Zenona Ciesielskiego. Dalej 
Edward Pawlak nisze o filmie ra 
dzieckim („W kręgu spraw ludz­
kich”). Andrzej Wanat nublikuie 
recenzje z przedstawienia „Jacu­
sia” Edwarda Lubowskiego w Te­
atrze Ziemi Lubuskiej. a Kazi­
mierz Młynarz recenzję filmu 
..Hrabina Cosel”.

Wreszcie stałe rubryki jak „Re- 
r.r.in ; nntv” (k'ia4Vr»W">. „O 
sporcie inaczej”. „Labirynt”. Kil 
ka interesujących listów w „Ko­
respondencjach”. (ms)

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz
psychiatra.

Apteki:’ al. Marcinkowskiego 11 
czynne całą dobę. Główna 53. 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248) tel. 67-24-14 
od 8-21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (od g. 17): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Mel. 
rozrywk.: 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla 
kl. III—IV „Odrzutowy kogut”; 
9.20 Transkrypcje orkiestrowe: 10 
„W smudze czerwonych iskier” — 
fragm. 7 książki; 10.20 Konc. roz­
rywkowy: 10.50 „W uścisku pola 
magnetycznego” z cyklu: „W świe 
cie niskich temperatur”: 11 Dla 
kl. VIII „Święta wojna dwu Lu­
dwików” słuch.: 11.25 Mel. roz­
rywkowe: 11.35 Zespół M. Janicza; 
11.49 „Poznaj swoje dziecko” ga­
wędy psychologa”; 12.10 „Koncert 
z polonezem”; 13 Dla kl. III—IV 
„Skarbonka z lipowego drzewa” 
słuch.; 13.20 Gra Ork. Mandolini- 
stów; 13.40 „Więcej. lepiej, ta­
niej”: 14 „Czy znasz te książkę?”: 
14.30 Konc. z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie p/d. J. Gerta; 15.05 
Sportowcy wiejscy na start”: 15.?0 
Dla dzieci „Turniej” — „Brawo 
najlepsi”: 16 „Popołudnie z mło­
dością”' <3 „Muzyka na j parkie- 
cie”; 18.40 Muz. i Aktualn.: 19.05 
„Wiadomości pół żartem pół se­
rio”; 19.26 ,'?ylwetki polityczne”; 
t9.3ÓZ, Wędrówki muzyczne po kra 
ju”: 20.40 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 22.10 Wiedeńskie prze 
bdje „z myszka” gra do tańca 
Ork. Ma*'a Cr?ger*a: 22.40 Gra Po 
inańsYa 15 R^diiwa; 23.15 „Tań­
czymy dc pól nety”; 0,10 Program 
nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 12.05, 
15 17.55. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Rurociąg” — 
report. T. Zimeckiego; 9 „Muzy­

krótkometrażowymi, które bę­
dą wyświetlane w mieście i 
województwie dla młodzieży i 
dorosłych. Inicjatorem , Dni” są 
Wojewódzka Stacja Sanrepid 
i Wojewódzki Ośrodek Dietety 
czny przy II Klinice Chorób 
Wewnętrznych Akademii Me­
dycznej — jak dotychczas je­
dyna tego rodzaju placówka w 
kraju. Istnieje od 8 lat i ma w 
swoim dorobku niemałe osiąg­
nięcia. Przy ośrodku działa po­
radnia. Ośrodek, którym kie­
rują prof. dr J. Roguski i doc. 
dr J. Hasik ukierunkował swo­
ją działalność na prace badaw 
cze nad wpływem odżywiania 
na przebieg chorób, dydakty­
kę i konsultacje naukowe.

Dietetyka, jak wspomnieliśmy, 
jest nauką młodą i ciągle odczu­
wamy brak fachowców w tej dzie­
dzinie. Dotychczas w ramach war­
szawskiego Studium Doskonalenia 
Lekarzy w poznańskim Ośrodku 
Dietetycznym szkolą się lekarze, 
przyszli dietetycy. Pomyślano też 
o możliwości szkolenia dietetyczek 
i personelu niższego z kuchni szpi­
talnych. Jak bardzo jest potrzeb­
ne takie szkolenie, świadczy 300 
osób zgłoszonych na jeden z kur­
sów. Obecnie zmieniono formę or­
ganizacyjną i prowadzi się bar­
dziej efektywne szkolenie indywi­
dualne w małych zespołach. Z 
inicjatywy poznańskich naukow­
ców prof. dr. Górskiego i doc. 
dr. Hasika powstała też Szkoła 
Dietetyczek. Według norm mini­
sterialnych dietetyczka w szpitalu 
powinna mieć pod opieką 250 łó­
żek. Trochę dużo. Toteż w poznań 
skiej klinice planuje się uzyska­
nie dodatkowych etatów, które 
pozwolą przydzielić po 1 dietetycz­
ce na 80 chorych. Zapotrzebowa­
nie na dietetyczki jest ogromne. 
Tym bardziej, że chętnie widzie-

Koncert akordeonistów 
ze stolicy

Dzięki staraniom Stowarzy­
szenia Akordeonistów Pol­
skich i Wielkopolskiego Stu­
dium Muzycznego przybywa 
do naszego miasta kwintet a- 
kordeonistów z Warszawy. Da 
on w Poznaniu koncert w nie 
dzielę, 24 bm, o godz. 18.30 w 
sali Garnizonowego Klubu O- 
ficerskiego przy ul. Niezłom­
nych.

Kierownikiem zespołu jest 
W. L. Puchnowski. Wśród wy 
konawców znajdują się laure­
aci zagranicznych konkursów 
gry na akordeonie.

Bilety można nabywać w 
dniu koncertu przy kasie od 
godz. 17.30, a dzisiaj jeszcze 
w biurze Wielkopolskiego Stu 
dium Muzycznego, ul. Libelta 
26, w godz. 8—15. (na)

ka dla wszystkich”; 9.15 „List ze 
Śląska”: 9.50 Mel. rozrywk.; 10 
Kompozytorzy — dzieciom; 10.25 
Magazyn literacki „To i owe”;
11.15 Ulubione przeboje: 11.25 
Konc. Chopinowski — z nagrań do 
konanych podczas VII Konkursu 
im. Fr. Chopina w Warszawie, w 
roku 1965; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.25 „Wizerunki” — „Tar- 
winowie” fragm. pow.: 13.45 Moty 
wy góralskie w muzyce polskiej; 
14.30 Antykwariat z kurantem — 
„Polski skarbiec koronny” gawę­
da; 14.45 „Błękitna sztafeta”] 15 
Gra Zesp. W. Kolankowskiego;
15.20 „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 15.45 „Katolicyzm i 
współczesność”; 17.10 Uwertury W. 
A. Mozarta; 17.30 Grająca szafa;
18.15 Kwadrans polskich mel. roz­
rywkowych: 18.30 Public, miedzy 
narodowa: 18.45 Jęz. francuski;
19.07 „Sylwetki piosenkarzy ra­
dzieckich”; 19.30 „Matysiakowie”;
20 Polskie tańce ludowe; 20.25 
„Wierzenia ludu”; 21.31 Recital 
Tygodnia — wyk. Agustin Anie- 
vas — fortepian: 22.02 Gra Trio Ir- 
ving’a Fields’a: 22.20 Zespół „Dzie 
wiatka”; 22.50 Do tańca zaprasza 
ją ork.: Joe Lossa i Roberta Del- 
gado; 23.20 Konc. muz. popular­
nej; 0.10 Program nocny z Lu­
blina.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9,30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50. 1, 
2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Wybraniec” — ode. 24 
pow.; 17.40 Spotkanie na szczycie 
— Ella i Duke; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Mówi oficer śled 
czy; 18.20 Klub graiacego krążka; 
19 Czytamy pamiętniki — W. 
Mann; 19.15 Aktor, czy piosenkarz 
— Jean Claude Pascal; 19.40 Pio­
senki z „włoskiego buta”: 20 Wczo 
raj w „Ali — Babie” — z historii 
kabaretów warszawskich; ’0.30 
Ślubna fotografia — rep.: 20.45 
Klub grającego krążka — wyda­
nie dla fonoamatorów: 21 Panie 
proszą nanów..,: 21.25 Rnzmowv o 
piosence: 21.50 Opera W. A Mo­
zarta „Cosi fan tutte”; 22.07 Śpie­

libyśmy je także w stołówkach i 
restauracjach. Bo obecnie nieraz 
trudno znaleźć w restauracyjnym 
jadłospisie danie dietetyczne.

B. G.

Niedzielne nyżury 
„delikatesów"

W ciągu najbliższych tygodni 
niedzielne dyżury sklepów delika­
tesowych odbywać się będą we­
dług następującego planu: sklep 
przy pi. Wolności 4 — 8 i 22 grud 
nia. ul. Głogowska 48'50 — 15 i 22 
grudnia, ul. Dąbrowskiego 3/5 — 
24 bm. oraz 22 i 29 grudnia, ul. 
Dzierżyńskiego 146 — 1 i 22 grud­
nia oraz 5 stycznia.

Dyżury niedzielne trwają w go­
dzinach 10—15. (na)

Wieczornica litewska
W dniu 25 bm. (poniedzia­

łek) odbędzie się pierwsza je­
sienna wieczornica Koła Przy 
jaciół Litwy przy TPPR. Po­
czątek imprezy o godz. 18, ul. 
F. Ratajczaka 37 I piętro. 
Wstęp wolny. W programie re 
ferat doc. J. Ochmańskiego 
„Lituanistyka w Polsce” Bo­
gatą część muzyczną wypełnią 
produkcje śpiewaków oraz in­
strumentalistów: I. Iwańko- 
wicz. W. Jesse-Szeligowskiej, 
I. Moszczyńsk’ei, K. Nowo­
wiejskiego i D. Silskiej. (z)

Jan Jóżwiak — Trudno nam po­
wiedzieć, czy ten obraz jest dzie­
łem sztuki. Najlepiej żeby oso­
ba zainteresowana udała się do 
„Desy” przy Starym Rynku. Tam 
ekspert oceni -wartość obrazu.

(2621)
Bogdan — Prezydium Rady Na­

rodowej Poznania wyjaśniło nam, 
że kierowca taksówki musi posia­
dać prawo jazdy kat. II. Prawo 
jazdy kat. III uprawnia do pro­
wadzenia pojazdów osobowych nie 
przeznaczonych do transportu pu­
blicznego. (2472)

Stefan Walter, Łagów — Radca 
Prawny przyjmuje w każdy czwar 
tek od 17—19. Udziela także porad 
pisemnie. (2618) 

Czeka na nas 250 nagród

Bądźmy zdrowi
To hasło jest dobrze znane naszym czytelnikom. Doty­

czy przecież tradycyjnego już konkursu, organizowanego 
z okazji Dni Przeciwgruźliczych przez Wojewódzki Spo­
łeczny Komitet do Walki z Gruźlicą, Wojewódzką Przy­
chodnię Przeciwgruźliczą, Zarząd Wojewódzki PCK oraz 
redakcję „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”.

Wkrótce zamieścimy warunki i kupon konkursowy. 
Jednocześnie rozpoczniemy druk cyklu rozmów z leka­
rzami. Zapoznanie się z treścią tych materiałów pomoże 
Wam prawidłowo rozwiązać konkurs.

Konkurs będzie się składał z dwóch części. Z konkursu 
dla wszystkich czytelników oraz z konkursu rysunkowego 
dla dzieci. Mamy nadzieję, że tak jak w latach ubiegłych, 
tysiące naszych czytelników będą uczestniczyły w akcji, 
mającej za cel — popularyzowanie walki z chorobą spo­
łeczną jaką jest gruźlica, (jk)

wa Czesław Niemen; 22.15 2 ode. 
„Zwycięstwa” J. Conrada w wyd. 
dźwiękowym: 22.45 Tylko po por 
tugalsku; 23 Wiersze o lesie; 23.05 
Muzyka po 23 z nagrań Jim Ree- 
ves’a: 23.50 Gra Charlie Mingus.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (od 
g. 16): 8.15 J. Fr. Haendel: Con- 
certo grosso B-dur op. 3 Nr 2; 
8.30 „Przekrój muzyczny tygo­
dnia”: 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszk. „Zwierzyniec 
państwa Sztengłów” ode. 5 książ 
ki: 10.20 Mel. ludowe; 10.40 Parada 
ork. i zesp. rozrywk.; 11 „Roz­
głośnia Harcerska”; 11.40 „Anegdo 
ty i fakty”; 12.10 „Wesoły auto­
bus”; 13.10 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Konc. ży­
czeń; 16.05 Tygodn. Przegląd Wy­
darzeń Międzynar.; 16.20 Teatr PR 
„Saga o Sigridzie i Olafio” słuch.; 
17.40 Z muzyki Musorgskiego i 
Smetany; 18.05 Radiowa lista prze 
bojów; 19 „Piosenki z pointą”; 
19.15 „Przy muzyce o sporcie”; 
20.31 „Matysiakowie”; 21.01 „Radio 
variete”; 22.01 Konc. Ork. PR pod 
dyr. St. Rachonia: 23.15 Jazz; 23.40 
Z twórczości kameralnej Fr. Schu 
berta; 0.10 Program nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,^4 MHz: 7.35 Przegląd prasy li­
terackiej: 7.45 Polskie melodie lu 
dowe; 8 „Moskwa z melodia i pio 
senka słuchaczom polskim”: 8.35 
„Radioproblemy”: 10 Wielkopol­
ska niedziela: 11.30 Magazyn Lotni 
czy; 12.10 Public, międzynar.: 12.20 
Poranek symf. Ork. PR i TV w 
Krakowie pod dyr. R. Czajkow­
skiego: 13.30 Podwieczorek przv 
mikrofonie: 15 Dla dzieci „Ten 
drugi wśród korsarzy” — słuch.; 
16.30 Konc. choninowski z nagrań 
Raula Koczalskiego: 17.05 Warszaw 
ski Tvgodnik Dźwiękowy: 17.30 
Koncert słvnnych ork. rozrywk.; 
18 Wieczór literacko-muzyczny 
programu III: 20.32 Plebiscyt Gra 
jącej Szafy; 21.22 Zaproszenie do

Najstarszy hotel w Europie, poznański „Bazar”, nie rezy­
gnuje również z utrzymania o matu w nowoczesnej ob­
słudze. Znane są już plany r s idowy hotelowego gmachu 
zamierzenia usprawnienia 00 iugi.
Podkreślić należy jednak 

fakt, że kierownictwo „Baza­
ru” nie zapomniało o spra­
wach, nazwijmy je d u c n a. 
Oto do skutku doszła nieco­

dzienna transakcja: hotel za­
kupił 100 obrazów poznań­
skich artystów-malarzy! Re­
perkusje tej hotelowej transa 

kej i nie pozbawione są znaczę 
nia.

Dobry obraz w hotelowym 
pokoju, działanie artystyczne­
go tworu, taka czy inna jego 
ocena — czyż to nie przyczyn 
ki do rozszerzania zaintereso­
wań sztukami plastycznymi? 
Albo możność rozeznania się 
w tym wypadku w poznań­
skim środowisku twórców-ma 
larzy? I stąd transakcja wieko 
wego „Bazaru” zasługuje na 
uznanie, poparcie, na szersze 
jej propagowanie.

Duże znaczenie ma też czyn­
nik propagandowy wobec li­
cznych gości „Bazaru”; pozna

Zgaduj-zgadula 
ponownie w Poznaniu
10 i 12 grudnia odbędą się 

w Poznaniu dwa koncerty 133 
radiowej „Zgaduj-zgaduli”. 
Tym razem współorganizato­
rem cyklu konkursów jest O- 
gólnokrajowe Zrzeszenie Do­
mów Towarowych, a główną 
nagrodą w konkursie pt. „335 
dni roku 1968” — 25 000 zł.

W koncertach 133 „Zgaduj- 
zgaduli” uczestniczą: grupa 
muzyczno-wokalna Skaldowie, 
Kazimierz Grześkowiak, paro- 
dysta Bolesław Gromnicki, ze­
spół Amazonki prowadzony 
przez Jana Janikowskiego. 
Brazylijski piosenkarz De Ca­
stro, znany z filmu „Czarny 
Orfeusz”, para ekwilibrystów 
z NRD — Die Bahos oraz 
Septet Warszawski pod kiero­
wnictwem Jacka Szczygła.

Konferansjerka — ak -wv- 
kle — w wykonaniu Wacława 
Przybylskiego i Andrzeja Ro­
kity- (c)

tańca; 22 Ogólnop. i pozn. wiado­
mości sport.; 22.30 Niedzielne spot 
kania z muzyką; 23.35 Tańczymy 
w świetle gwiazd.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Piosenki bez słów; 17.15 Ab 
ovo — debiuty słynnych zespołów; 
17.30 „Wybraniec” — ode. 25 pow.; 
17.40 Mój rytm; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Niefrasobliwe 
motywy — gawęda muzyczna: 18.20 
Spacery po marmurach, reportaż 
Zb. Stępka z wyprawy lubelskich 
taterników w góry Pirynu; 18.35 
55 minut rytmu (aud. sł. muz. 
prezentująca nowości muzyczne 
różnych krajów): 19.30 „Gdzie jest 
Heniuś?!” — radiowy wodewil kry 
minalny; 2o 20 minut na głos z 
fortepianem: 20.20 Raz i koniec — 
aud. muz. 20.45 Gdy ci kot prze­
biegnie drogę — magazyn; 21 Syl 
wetka piosenkarza — Long John 
Baldry; 21.25 „Michelle” i inne prze 
boje gra Ork. Lester Lanin and 
his Go Go Getters: 21.50 Opera 
W. A. Mozarta „Cosi fan tutte”; 
22.07 Śpiewa Czesław Niemen; 
22.20 Dobry wieczór — magazyn 
rozrywkowy; 22.50 Lubelscv akto­
rzy śpiewała piosenki: 23 Miniatu 
ry poetyckie: 23.05 „Muzyka no­
cą” — w roli główne: Burl Ives; 
23.50 Śpiewają hawajscy wyspia­
rze.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.55 — Geografia — 

(kl VII) „ZSRR”: 10.25 - 11.55 - 
„Rodzina Artamonowych” — film 
faH. prod. radź.; 15.35 — TV Kurs 
Rolniczy — „Krzyżowanie trzo­
dy chlewnej w produkcji towa­
rowej”; 16.10 — Z cyklu — „Wy­
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci” „Skok wzwvż”; 16.20 — Pro­
gram tygodnia: 16.40 — Dziennik; 
16.55 — Dla młodych widzów — 
„Konkurs 5 milionów”; 17.55 — 
„Gawędy wilków morskich”: 18.10 
— „Almanach”: 18.40 — „W Wer­
salu i w Warszawie” — z cyklu 
— ..Drogi i bezdroża II Rzeczy­
pospolitej”; 19.20 — Dobranoc; 

ją przez obrazy niejednego po 
znańskiego malarza. A jest 
ich, ciekawych, niemało.

t. h. n.
P. S. Salon Artystyczny „ARPO” 

przy Związku Polskich Artystów 
Plastyków może sobie transakcje 
z „Bazarem” poczytać za niemały 
sukces;, wypenetrowana została 
droga do propagowania prawdzi­
wej sztuki, (n)

Kino „Gwiazda" 
znów czynne

Po przeszło 2-miesięcznej 
przerwie, w niedzielę, 24 bm 
wznowi działalność kino’ 
„Gwiazda” przy al. Marcinko^ 
wskiego. Salę tego kina i 
przyległe do niej lokale całko 
wicie zmodernizowano. Kino 
przystosowano do wyświetla­
nia filmów standardowych i 
panoramicznych. Niestety, 
zmiany wprowadzone w kabi­
nie projekcyjnej spowodowa­
ły zmniejszenie widowni. Li­
czy ona obecnie tylko 128 
miejsc. Umieszczono je w 16 
rzędach na wznoszącym się 
poziomie.

Na początek nowego okresu 
działalności „Gwiazda” wy­
świetlać będzie polski film pa 
noramiczny barwny — „Fa­
raon”. W niedzielę przed polu 
dniem odbędzie się specjalny 
seans bajek, a po południu 
film „Testament Inków”, (c)

SFORMUJEMY
Na filmy pt. „Warszawska Cy­

tadela” i „W minucie pamięci” za 
prasza Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego; St. Rynek, Od- 
,• .-.en, w n.eazielę, 24 bm. o godz. 
12.15.

„Sen zimowy zwierząt” — to 
tytuł kolejnej pogadanki w sali 
konferencyjnej Ogrodu Zoologi­
cznego w niedzielę, 24 bm., o 
godz. 11. Prelekcję wygłosi dr A. 
Tschuschke. Ze względu na 
szczupłość sali organizatorzy pro 
szą o punktualne przybycie.

Spotkanie koleżeńskie b. więź­
niów obozu koncentracyjnego w 
Dachau i Gusen odbędzie się w 
niedzielę, 24 bm, o godz. 11 w sa 
li WZGS, pl. Wolności 18 (w pod 
wórzu). Szczególnie chodzi o te 
osoby, które w Dachau odbywa­
ły kwarantannę. Proszeni są tak­
że członkowie rodzin po zamor­
dowanych w wymienionych obo­
zach.

Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto informuje, że w związku 
z przebudową linii nastąpi przer­
wa w dostawie energii elektry­
cznej w dniu 25. 11. br. w godz. 
od 8 do 14 dla następujących u- 
lic; Majakowskiego, Wołkowy- 
skiej, Płużańskiej, Słonimskiej-, 
Swieciańskiej, Inflanckiej (od 
torów kolejowych do ul. Maja­
kowskiego).

Zakład przeprasza za przerwę 
w dostawie energii elektrycznej.

(M-8802)
Zakład Energetyczny Poznań 

Miasto informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi na­
stąpią przerwy w dostawie 
energii elektrycznej: w dniu 
23. 11. 68 r. w godz. 8—12 dla u- 
lic: Czechos’owackiej, (od Dzier­
żyńskiego do Do-nej Wildy — >e 
wa strona), Szczepana (od Czecho 
słowackiej do Chmielnej).

Zakład nrzeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycznej.

(M-8802)

19.30 — Monitor; 20.10 — „Tele 
-Echo”; 21 — „Rewia polskich na­
grań” — Wykonawcy - A. Gębic­
ka, S. Kozłowska, H. Kunicka, B. 
Czyżewski i inni; 22 — Dziennik, 
22.20 — Wiadom. sport.; 22.30 — * 
cyklu — „Kino interesujących 
filmów” „Osiem i pół” — f,lm 
fab. prot?. włoskiej.

NIEDZIELA: 9.30 — TV KU« 
Rolniczy — „Krzyżowanie trzody 
chlewnej w produkcji towaro­
wej”; 1Ó.05 — Przypominamy ra­
dzimy; 10.15 — „Wielka wsypa —’ 
polski film TV z cyklu: ”St^p. 
większa niż życie”; 11.15 — F*,} 
11.25 — „Książę dla Księżniczki 
— film z serii: „Przygody Trzecn 
Muszkieterów” — (odcinek ostat 
ni); 11.55 — Dziennik; 12.05 — „1"c2 
lodie na dzień dobry” — Wyko­
nawcy: soliści oraz Orkiestra T_ 
Katowice pod dyr. Ireneusza Wi- 
karka; 12.30 — „Bitwa o Anglią 
— film z serii: „Polacy na fron- 
tach II Wojny Światowej”; IZ-1’ 
— „Sezam muzyczny” — 
Ciebie czekam”. W programie «n 
zyka i poezja twórców rosyjski 
i radzieckich. Wykonawcy: 
Karłowska. II. Guzek. St. Ro,7aJ; 
ski. O. Sawicka i W. Kościelskb 
A Koncewicz, R. Jakubowiczj 
13.30 — „Co naibardziej Iubin]\n 
z cyklu: „W starym kinie”; 1LJ“ 
— Przemiany; 15 — Teatrz/£_ jo. 
przedszkolaków — Anna ,0 
rowska „Pluszowy żeglarz”; l’- 
— „Kadryl w Janowie” z cyKJU; 
„Ludzie i zdarzenia”: 16 - K g>» 
cert zespołu im. Aleksandrowa 
— film; 16.25 — „Tam gdr.ie n 
ma doktora Kildera” — fel. i J 
16.40 — Teatr TV na Swiec,®-„n 
„Nauczyciel” — wg. Antonć!.ot 
Czechowa; 17.40 — Z cyklu: 
kanie z pisarzem” z
Bratnym rozmawia A. Małachow^ 
ski; 18.10 — „Teatrzyk trzech 
A. Kreczmara, J. Kofty i J- . 
trzaka; 19.20 — Dobranoc i 
nik; 20.05 — „Fatalny list” — ’ 
film ang.; 21.45 — Niedziela sp 
towa; 22.05 — „Ewa i flom 
film z serii „Ewa”.

TV zastrzega prawo zmian 
programie.
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